walka o przejście przez Do 
Pod Woroneżem zniszczono 
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n pod Rostowem rozgorzała na szerokim froncie. — 
103 sowieckie czołgi. — W rejonie Morza Sródziem- 


nego zestrzeleno 10 brytyjskich samolotów 


Z Kwatery Głównej Führe- 
ra, dnia 25 lipca. 

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje: 

W rejonie Rostowa trwa 
oczyszczanie terenu Z rozpro- 
szonych grup nieprzyjaciel- 
skich. Na wschód od Rostowa 
zostało szturmem zdobyte w 
ciężkich walkach ulicznych 
miasto Nowoczerkask. Walka 
o przejście przez Don pod 
Rostowem i na wschód od 
miasta rozgorzała na Szero- 
kim froncie, W wielkim łuku 


Donu na zachód od Stalingra- | 


du zbliżają się niemieckie 
i sprzymierzone wojska do 
biegu rzeki, Na północ i na 
północny zachód od Woroneża 
próbował nieprzyjaciel silny- 
mi oddziałami piechoty i siła- 
mi zmotoryzowanymi przeła- 
mać nasz front. Bitwa trwa. 
Wszystkie wysiłki wroga roz- 
biiy się w zaciętych walkach 
o silny opór wojsk  niemiec- 
kich z wielkimi stratami dla 
nieprzyjaciela, 103 czołgi so- 
wiockie zosiały zniszczone. 
Nad rzeką Wołchow i pod 
Łeningradem odparto kilka 
miejscowych ataków wroga. 
W Egipcie nieprzyjaciel nie 
powtarzał więoęj swych da- 
romnych i przynoszących MU 


W rejonip Morka Sródziem- 
nego niemiecey myśliwcy ze- 
strzelili 10 brytyjskich samo- 
fotów. Na Malcie samoloty 
bojowe bombami wywołały 
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SZTOKHOLM, Według zgodnych 
komunikatów, pochodzących z Au- 
strali, oddziały wojsk japońskich 
wylądowały na Nowej Gwinei, a 
znianowicie u północnego wybrzeża 
kraja Papuasów, obok małego 
miasta portowago, Buny, 

Wylądowanie ło stanowi nowe 
zagrożenie dła Port Moresby, który 
połączony jest linią kolejową z Bu 
mą, Japońska karawana statków, 
Która przewiozła wojska japońskie 
do Nowej Gwinei, konwojowana 
była przez ciężkie krążowniki, 
kontrtorpedowce i poszukiwacze 
min, 
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LIZBONA, Na portugalskim okrę 
wie pasażerskim „Quanza”* odjedzie 
w sobotę dalszy transport wojsk, 
składający się z piechoty 1 artyle- 
ni, u Lizbony do Azorów, 


BERLIN, W rejonie walk nad 


Donem. jak donosi Naczełue Do. 
wództwo Sił Zbrojnych, niemieckie 
czołgi, piechotą i oddziały zmoto- 
ryzowane posuwają sie dalej na 
przód, 

Na Środkowym odcinku frontu 
wachodniego rozwinęły stę miejsco- 
we walki opierające, w czacie któ 
rych gn'szczono Spośród g atakują- 
cych 6 czołgów. Ataki lotnictwa ma 
tym odcinku frontu skierowane by. 
ły ponownie na bolszewickie Kafe 
kolejowe. Zbombardowano ciężko 
tokomotyW i w magazynach powsła 
av wskotek celnego trafienia bom- 
pami większe pożary, Gotowy do 
odfjardn pocng, trafiony 17 celny. 
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pożary v urządzeniach lotnis- | w środkowej i wschodniej Augiti, | atake 
i Już wczesnym rankiem bombardo- , lami nadlatujących niemieckich sa. 


ka Lucca. 
BERLIN, W związku z ogłoszo- 


wał jede: samolot bojowy w naz- 


ubiegłej nocy oblektem ataków fam 


| molofów bojowych, Załogi samola- 


nym już atakiem niemieck'ch sa- łym ataku ważną fabrykę uzbroje. | tów bojowych zaobserwowały po. 


molotów bojowych. dokonanym we! nia loluiczego koło Bedford w środ j 


czwartek na ważne ze stanowiska 
wojeanego obiekty w Wielkiej Bry- 
tanii donosi jeszcze Naczeine Do. 
wództwo Sił Zbrojnych, co nastę- 
puje: Punktem ciężkości ataków 
niemieckich samolotów bojowych 
byly fabryki uzbrojenia i lotw ska 
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kowej Angkl, Bomby ciężkiego ka- 
libru «wybuchły w wielkiej hali ma- 
szyń, inne za$ wybuchy zauważono 
na dzledz ńcu fabrycznym, gdzie 
ztóżomie były materiały, 

Fabryki pizemysłu totmiezego w 
Bedfdrd byty również w ciągu 
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wstan'e trzech większych pożarów. 
Inne niemieckie samoloty bojowe 
zaalakowały lotn'ska w pobliżu 
Northampton i u wschodnich wy- 
brzeży Anglii, obrzucając je bom. 
bami clężkiezo kalibru, Wiele bomb 
trafiko w urzątizenia lotniskowe a w 
same lotniska, 


KOLEJE wg : 
EH cówr 
300 


00 200 450 


KAMYSŁYN 
aNIKOŁAJEWSW 


RZY? OSŁAW) MAKIEJEWKA 
ŻEEKSANOROYSK) TAUNO oÑ 
ZY, $ A GAng NOWOCTERK 3 
NY MARIUPOL é aE s 
ESR AE? nae ROSTOW 
DOSREKOP / aeree p” 
BP A ŻŻŻLĄLĄLLDLĄ MRNrCZ PARE 
„WE AŁOWIATEEGO | TICHORJECH Aa) Z» 

KRY O = 5 € ` D'A ory kz E = 
ŁŁZINNT R z == r: PEAK Žž — = = 
z WP ET NOWOROSYJSKĘ SU wiał FE BA RNE 

Ze TUAPSE ŻY we” f = ZA = 
OE NM OĄŻŃ | zB 


mi bombam? został doszczętnie 
zdruzgotany, Bołszewieki pociąg z 
amunicją wyleciał po trafieniu go 
bombami w powietrze, 

Na tyłach frontu bojowego kon- 
tynuowano akcję  oczyszczającą | 
przeciwko  bandom  bolszewiekima 
I rozproszonym oddziałom, Zburzo- i 
mo trzy obozy bandyckie i kilka 
stanowisk bojowych, Przy zdobyciu 
pewnego umocnionego punktu opo- | 
ru wysadzono w powietrze 6 bol, 
szewiekich czołgów, Wzięto do nie- 
wol wielu jeńców, w tej liczbie | 
wieła oficerów i komisarzy, 

Samoloty bojowe obrzaciły bom- 
bami pojedyńcze zagrody, które 
użył: baadom. sa. schronienie. 
Wiele kryjówek zrówuano z z'emią, 


Te ataki lotułeze ułatwiły w dużym 
stopniu miemieckim oddziałom beZ- 
pieczeńsywa oczyszczenie obszaru 
przyfrontowego, 

Na froncie nad rzeką Wołchow 
adpario we Środę ataki n'eprzyja- 
cielskiej piechoty i czołgów, Cełrym 
ogniem artylerii rozproszono ponow 
ue przygotowania bolszewików do 
ałaku, Samoloty bojowe bombar- 
dowaty stanowiska nieprzyjaciel- 
skie i skupienia wojsk, Wiele czot- 
gów bołszewickich trafionych po- 
elskami, zostało ciężko uszkodze- 
nych i mie ruszyło ze swoich stano- 
wisk wyjściowych.  Zaatakowano 
również skutocznie na pewnym 
dworcu na wWackód od rzekł Woła 
chow  wyładowańle wojsk mie, 


przyjacielskich, 

Na froncie okrążającym koło 
Leni gradu rozwinęły Się na roz- 
mokłym wskutek ciągłych deszczów 
terenie miejscowe, pomyślne dla 
oddziałów niemieckich walki odp'€- 
rające, 

Podczas uzbrojonego lotu wy- 
wiadowczego nad Zatoką Fińską 
obrzuciły samoloty bojowe bomba. 
mi nieprzyjaciejskie okręty ma za- 
chód od Krensztatu, Jeden ułeprzy- 
jactelski okręt strażniczy zostal tak 
ciężko ugodzony bombą, że w krót- 
kim czasie zanurzywszy się rufą w 
morze zatonął lany bolszewicki 
okręt wojenny pe trafien'u go ki 
me bok, 1 
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| GENEWA, „Evening Standard“ 


BERLIN, Naczelay dowódca ma- 
rymark; wojennej, wielki admirał 
Raeder, wys!ał 24 ijqpca w uznaniu 
osiąguiętych w ciągu pół roku na 
wodach amerykańskich sukcesów 
przez łodzie podwodie następujący 
telegram do dowódcy łodzi podwod- 
nych. admirała Dónitza: 

„Od pół roku walczą uiemieckie 
łodzie podwodne uparcie ; zwycię= 
she u wybrzeży amerykańskich prze 
ciwkn mieprzyjacielskiej żegludze 
zaopatrzenla, W lym czase zato. 
piono ua wszystkich teatrach woj- 


odziękowanie Raeder'a 


marynarzem łodzi podwodnych 


ny ogółem 616 okrętów o 3.843,200 
trb., z tego 467 okrętów o 2.917,000 
trb, wyłącznie na wodach amcry“ 
kańskich. Z radosną dumą z powodu 
osiągniętych sukcesów wyrażane 
Wam, komendantom i dzielnym z4 
logom za ich niezmordowane Wabe 
ki i okazana energię czynu moje 
podziękowanie i moje szczególne 
uznanie, 


podp, Raeder, wielki udmiroż 


dowódca 
wojenne j, 


naczelny marynarka 
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Po zajęciu Rostowa 


BERLIN, W uzupełnieniu do ko- 
munikatu sił zbrojnych  dowiadu-= 
je się DNB: Ogłoszone w dniu 24 
lipca zdobycie, przez niemieckie 
i słowackie oddziały miasta Rostów 
nad Donem musi być uważane za 
jedno z ztównych bieżących wyda. 
rzeń wielkiej niemieckiej ofensywy 
na froncie sowieck m, 

Jest rzeczą widoczną, że Sowiely 
właśnie to ważne przejście przez 
dolny Don f ten węzeł komunikas 
cyjny p'erwszej klasy broniły wy- 
myślnie rozbudowanym i silnie 
umocnionym systemem urządzeń 
obronnych, Wśród bardzo zactętych 
walk ziamano w końcu opór so= 
wieck na tym terenie obronnym 
koło Rostowa. a stało Się to w nie. 
proporcjonalnie krótkim 
Dowodzi to u'ezmniejszonej 


czasie, 
siły 


bojowej i dośwladczeń bojowych 
wojsk uiemieokich - i sprzymierzo= 
nych. 


AAAAAA AALA I ŁA AA ŻAAABABAAAŁAŁAAAĄ 


Japońskie lotnictwo 


bsmbardowało przez 
trzy godziny Czungxing 


TOKIO, Jak sę „Yomiur! Selim= 
bun* dowiaduje z komunikatu 
czlagkingskiego, oddziały japoń- 
skich bombowców dokonały po 
dłuższej przerwie znowu ataku lot= 
niczego na Czungkiag, W czasie te. 
go ataku, trwającego trzy godziny, 
zrzuc li łotnicy japońscy bomby 
kruszące i zapalające na trzy fabry 
ki lotnicze czunskingskiego m'ni- 
sterstwa wojny i na inne ważne 
wojskowe zabudowania, w których 
wyrządzono znaczne szkody, 


Śpaliły sią cztery 
nowe Gkręty 


donas?! z Midland (Kanada), że 
budowane w jednym z tamtejszych 
doków cztery większe statki handa 
lowe zniszczone zostały przez wiel. 
kj pożar. Pożar przybrał takle roz- 
miary, że przerzucił się na sąs'ed. 

nie dok; « uszkodził w większym | 
albo mniejszym stopniu również 

i tutaj nowo budowace statki, 


Niezjomne stang- 
wisko Argentsny 


TOKIO, W związku z w adomoś$- 
ci: , pochodzącą ze źródeł północno: 
amerykańskich, jakoby Argentyna 
wedłuz oświadczenia _ m/nistra 
spraw zagranicznych Gulnazu mie 
czułą się .już związana uchwałami 
konferencji w Rio de  Jane'ro, | 
oświadczają tutejsze sfery dyplo= | 
matyczne, że to oznaczałoby osta. j 
teczaą klęskę wysiłków Północnej i 
Ameryki w kierunku wclągnięcia 
Argentyny do wrogiego me 


wom Osi obozu, Przypominają tu- 
taj o tym, że po konferencji w Rio 
Stany Zjednoczone na zmianę po- 
nawlały to obietnice to znowu 
gz “y, lecz że wszystkie te 
metody rozbiły się o zdecydowa=; 
ne stanowisko rządu argeniyń- 
sklazo, 


obszar ujśca Donu przeszedi w ręce 
niemieck'e, a przez to niemi=ekie 
Skrzydło połudwiowe zyskało stawa. 
wiska wyjściowe dla dalszych mażić 
wości szeroko zakrojonych działań 
bojowych, Równocześnie Sow ely 
„|straciły ostatecznie w Rostowie har- 


Ogólnym rezultalem upadku Mas 
towa jest to, że obecnie rówolteź 


dzo ważny ośrodek gospodarczy 
i przemysłowy, dla którego odzys. 
kania i utrzymana rzuciły one jak 
wiadomo w ubiegłej zimie nadzwy= 
czaj duże siły, 

Ogólny obraz wielkiej bitwy nat 
Donem przedstawią się w ten spo. 
sób, że wojska niemieckie i sprzy= 
mierzone wszędzie zwycięsko posu 
wają się naprzód, a bolszewicy czy” 
nią daremne wysiłki, by odparować 
potężne uderzenie n'emieckiej broni, 

BERLIN, 
nych sukcesów 
przyczyniła się słowacka szybkn 
dywizja przy osobistym udziale 
swego dowódcy, Pomimo podm'na. 
wanego terenu i upału posunęła się 
ona naprzód e przeszło 60 kim 
i wykazała wwbitnie 
postawę, 
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SZTOKHOLM, (DNB), Jak donos 
korespondent 
posten, w Anglii rosną nasiroje. 
antyżydowskie, a pochodzi to stąd. 
że dla wielu Angl'ków pojęcia żyda 
i handlu paskarskiego są równo. 
znaczne, Celem przeciwdziałania 
nastrojom antyżydowsk'm stara się 
arcybiskup w Canterbury powołać 
do życią organizację, która ma pe 
pierać „wzajemne  zrozumtn a 
między Żydami i chrześc janan“. 
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Do ostąznięcia obec- 


bardzo wydalp e 


zdecydowaną 


gazety „Gótchorgs< 


TOKIO. Jak powiadamiają ja- 
pońscy korespondenci marynarki y 
n'ewymienionej bazy, niedawna po- 
wrócił pewien japoński stawiac» 
min po zatopieniu w ciągu 4 godz n 
dwóch nieprzyjacielskich łodzi posie 
wodnych w cieśninie Malakka, 
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Łodzie 50. wodne 
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BERLIN, Wiadomo, że Niemcy 
budują swe łodzie podwodne seris. 
ml, gdyż od stałe wzrastającej licz: 
by wprowadzanych do boju łodzi 
podwodnych zależy wynik bitwy na 
Atlantyku, O sposobie budowy tych 
łodzi dotychczas nie wiele wiedztały 
szersze sfery. Po raz pierwszy obe- 
caie podaje do wiadomości prasa 
w Rzeszy zdjęcia z tej budowy se. 
ryjnej, W olbrzymich halach w'dzi. 
my usystematyzowane części łodzi, 
mające wytrzymywać ciśnienie, na 
woinym powietrzu mamy montat 
szkielełu statków f oglądamy frag- 
ment widoku hal; montażowej © 
niezwykłych wymiarach, Również 
przeglądzie tygodnio- 
pouczające 


w ostati m 
wym są pokazywane 
zdjęcia z seryjnej budowy niemiec 
kich łodzi podwodnych, dające kla- 
syczny obraz wydajności stocza! 
nlem eckieh. 


„Frankfurter Zaltang” ogłasza 
w artykule p, t. „Smiały plan“ cie. 
kawe rozwiązania na temat przebie- 


gu dzłałań bojowych na froncie 
wschodnim. „O tym nie śniło się 
ua+wet sowieck.emu szefowi sztabu 
generalnego Szaposznkowowi ! mar 
srałkowi Timoszence — pisze ga- 
zeta — gdy przed czterema tygod- 
niami obradowali nad  możliwoś- 
ciam] przyszłej niemieckiej ofensy- 
wy, że Rosłów także od wschodu 
może być zaatakowany”, W związ- 
ku z tym trzeba sobie wyraźnie zdać 
sprawę z tego, że kiedy przed 23 
dniami rozpoczęła się ofensywa 
pod Kurskiem i Charkowem „oczy 
niemieckich sztabowców zwrócone 
już były na ową równinę nad dol. 
rzym Donem na wschód od Rosto- 


wa, chociaż krainę tę dzieliły jesz- |. 


cze dalekie odległości od puaktu 
wyjściowego ofensywy, a W pośrod. 
ku silne jeszcze znajdowały się dy- 
w zje sowieckie, 

„Z prawdziwie artystycznym wy- 
kończi:nienr”— pisze gazeta — zo. | 
stał ten plan nie tyiko nakreślony, 
lecz również ł wykoaany, oczywiś- 
cie wśród setki rozmaitych ścierań 
sę z rzeczywistością powszedniego 
duia wojennego, z u'eprzewidziany 
mi incydentami, nagłymi deszczami, 
w jednym miejscu 
zbyt daleko dywizjami, z opóź* 
nonymi zaś w fnnym miej- 
scu ; z posunięciami i przeciw- 
natarciami nieprzyjaciela”, Doles! 
ro kiedy na wschód od Rosto- 
wa znalazły się oddziały sprzymie- 
rzeńców, dopiero kiedy czołgi prze- 
szły już drogi nad dolnym Dońcem 
1 kiedy odcięto już prawie wszyst. 
kie drog; dowozu na południe i kie 
dy.także od wschodu przez Doniec 


z wysun'ętymi 


na najdalszym wschodzie brzemien- 
ny w znaczenie manewr daleko wy- 
suniętych naprzód niem'eckich ko. 
lumn ofensywnych, Nie potrzeba 
wyjaśniać, co oznacza fakt, że woj- 
ska sprzymierzone zbliżyły sę na 
86 kim. do Stalingradu, „Państwu 
sowieckiemu — pisze „Frankfurter 
Zeltung'—grozi miebezpieczeństwo, 
że jego południowe prowincje zos- 
taną odcłęte od obszarów środko- 
wych i północnych, zaś grupie 
wojsk Timoszenki grozi bezpośred. 
nie niebezpieczeństwo rozerwania 
na dwie cześcć*, Na wschodzie 
i na zachodzie frontu ofensywnego 
odsłania się obecnie plan o nadzwy 
czajnym rozmachu, 

„Tak' emu planowi — zaznacza 
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w końcu zazeta — bolszewicy nie 
potrafili nigdy w czasie swoich ofen 


syw przeciwstawić planu podobne- | + 


go rodzaju, Poza prosty i ordynar- 
ny nacsk swoich wielkich mas na 
linie niem'eckie nie wyszli; oni nig= 
dy nawet w najlepszych swoch mo- 
mentach, A przecież jį stralegia 
jest również objawem ludzkiego 
ducha, tak samo jak sztuka a wie- 
dza. Sowieckie ofensywy w cza- 
sie te* zimy i ofensywa sprzymie= 
nzonych, prowadzona od trzech ty. 
godai świadczą w przekonywujący 
sposób o tym, która strona jest n'ż- 
sza, Już dlatego choćby nie można 
dłużej wątpić, kto w ciężkich zma- 
ganiach między Europą a bo!sze- 
wizmem odniesie zwyciestwo”, 
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AN Auchinleck wyteża resztki sił 


Pełne chwały walki odpierające n'emieckiego korpusu 


BERLIN, Atak angielski w El Ala- 
mein, odparty przez oddziały Rom- 
mel'a z ciężkimi stratami dla An- 
glików daje okazję do zwrócenia 
uwagi na to, że inicjatywa wcale 
nie przeszła — jak twierdzą Anglicy 
de rąk generała Auchiniecka, Sfery 
wojskowe podkreślają, że leżało to 
w planach Rommel, pozostać na- 
razie ma stanowiskach El Ałamein, 
Gemerał-febimarszałek eelowo nie 
posunął się dalej na wschód ze swe 
ją czpiecą paneerną, Na decyzję ię 
wpłynęła zbyt duża odległość jego 
szpicy pamtermej od baz zacpatrze- 


W pocakiwanńi „drugiego fronty" 


Wciąż jeszcze burzliwe dyskusje w Anglii i w USA 


SZTOKHOLM, Dyskusje nad dru- 
gm frontem“ prowadz; się w An. 
giii i w Stanach Zjednoczonych 
nadal z miezmniejszoną  gwałłow= 
nością, lecz dotychczas niema naj. 
mniejszych oznak tego, na co osta 
tecznie zamierza stę zdecydować 
Londyn i Waszyngton, Zasadniczo, 
jak donosiprzedstawiciel „Svenska 
Dazbladet*, niema co do tego wat 
pliwości, że anglosascy alianci chefe 
liby przesunąć termin stworzenia 
drugiego frontu aż do wiosny przy- 
szłego roku, * aby wówczas może 
| uzyskać mogli przewagę, Z drugiej 
strony  kom'eczność wzmocnienia 
frontu nle tylko w Rosj; Sowieckiej 
lecz również i w Egipcie, może już 


zbliżyły się wojska do tak bardzo! teraz zmusić do jakichkolwiek ak. 


pożądanego miasta, dowództwo nie 
mieckie wydało rozkaz do ataku od 
zachodu, ataku którego początko” | 
wo oczekiwał Timoszenko jako, 
początku ofensywy, Tym czasem 


j 
odbywa stę. jak podkreśla gazeta, i 


cyj bojowych, 

Poza tymi czysto militarnymi roz. 
ważaniam; są również zasadnicze 
punkty widzenia, które wymagają 
od anglosaskich aliantów zajęcia 


| stanowiska, zwłaszcza że nie mogą 


oni przejść do porządku nad demar 


YVankesi odczuwają wojnę prowa- 
dzoną przez łodzie podwodne 


Brak gumy, mięsa i 
GENEWA. „New York Herald, 
Tribune“ maluje ponury obraz po- 
łożenia w dziedzinie amerykańskich 
zapasów, Gazeta stwierdza, „że 
brak gumy jest nie tylko pnrzeraź. 
liwie poważny, lecz że również W 
drastyczny sposób odbija się na 
prowadzeniu wojny i ma życiu 
łudności cywilnej”, 

W niektórych okręgach Stanów 
Zjednoczonych zjawił stę, jak poda 
je brytyjska służba prasowa, brak 
mięsa; tłumaczą to wielkim po- 
pytem na wołowinę i brakiem dos- 
łatecznych możliwości transporto- 
wych, 

Urząd produkcji wojennej Sta- 
nów Zjednoczonych oznajmił, że 
dostawa papieru dla wydawnictw 
gazet musi być ograniczona , ponie 
waż, jak zawiadomił rząd kanadyj- 
ski, eksport papieru do Stanów 
Zjednoczonych nie może być utrzy 
many w dotychczasowych rozmia” 
rach, 

Londyńskie towarzystwa ubez. 
ABS ERAT TT STD 


Biel Mont — fa Egi 


świadczył sor Churchilla 


MADRYT, Jak donoszą z Wa- 
szyngtonu, przybył tam syn Chur- 
ehia, Randoph Churchill, który 
powrócił z Egiptu, gdze został 


ranny w wypadku samochodowym, 
Randoph Churchill oświadczył wo- 
bec przedstawicieli prasy, że jego 
zdaniem drugi front europejsk! 
znajduje się w Egipcie i że uważa 
on za rzecz niemożliwą stworzenie 
nowego frontu w Europie, 

FYYTYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYYVVYVYVYVVY 


Czcesz mieć światłs 
elektryczne — 
oszczęcza: re! 


FFYVYYVYYYYVVYYVYYVYYYVYPYYYTYWYYYVY 


papieru gazetowego 


pleczeń wprowadziły nową strefę 


dla ubezpieczeń od ryzyka wojny, | e 
którą określono jako „Ameryka Po jg 


łudniowa į porty atlantyckie na! 
południe od Pernambuco“, | 

Naprawdę n'ema w tym nic dziw | 
nego, jeśli „Washington Star* brak | 
tonażu nazywa „bólem głowy Nr. 
1“ w strategij Stanów  Zjednoczo- 
nych i Anglii, zwłaszcza że codzien 
ule trzeba przyznawać się do zato. 
pienia nowych okrętów, 


che, jakiego dokonali ambasado- 
rowie sowieccy w Waszyngtónie 
I w Londynie, Dołącza się tutaj 
przede wszystkim również przez 
wszystkich angielskich koresponden 
tów w Moskwie podkreślana obawa 
całkowitego załamania sę sowiec= 
kiego ducha bojowego, jeśliby w 
Rosji Sowieckiej dało się zauważyć 
przekonanie, że w tym roku nie 
dojdzie do stworzenia „drug'ego 
frontu“, 

Sowiety jak donosi moskiewski 
przedstawiciel gazety „Times™* uwa- 


uiepokój, z jakim śledzi, się w Lon- 
dynie ; Waszyngtonie rozwój wy. 
padków nad Donem, Wojskowi 
współpracownicy gazet interesują 
Się bardzo żywo obecną sytuacją 
i rozwijającymi się z niej niebez= 
pieczeństwami, Możliwość dłuższej 
obrony Rostowa ocenia się bardzo 
problematycznie, Dalej rzeczoznaw. 
cy wojskow; mówlą œ n'ebezpie- 
czeństwie okrążenia skupionych 
nad dolnym Donem wojsk sowiec. 
kich, 

W związku z tym podają bardzo 


żają za rzecz gwałtownie potrzeb- | sprzeczne wiadomości co do rezerw, 


ną, by drugi front możliwie naj. 
rychlej stał się faktem, Rozważania 
w prasie amg'elskiej na temat za 
i przeciw į pewne publiczne enuncja 
cje co do odpowiedn'ej pory przed. 
slęwzięcia, pogorszyły tylko na- 
strój, Wszystkie te rozważania od. 
zwierciadłają jednak tylko rosnący 


henryk R 


jakimi rozporządza jeszcze Timo" 
szenko, a z druzlej strony podkreś. 
la sę, że dowództwo niemieckie 
i rzuca do walki wciąż nowe wojska, 
nie osłabiając przez to w żaden 
sposób, jak pisze wojskowy wspól- 
pracownik „Tlmes'a*, swoich mi- 
lionów na zachodzie, > 


ACZKOWSKI 


Absolwent gimn, im. Marji Magdaleny w Poznaniu 
Magister praw 
zmarł w czerwcu r. b. zdała od rodziny w wieku lat 25. 
Nabożeństwo żałobne zo spokój Jego duszy odbędzie 
się w kościele św. Jakuba we środę dn. 29 lipca r. b. o godz. 9. 
O czym zawiadamiają w głębokim smutku 


"zac 


d 


Wujostwo i Brat. 


Konstancja z Zawadzkich WIERZBACHI 


zmarła 22.V1.42 r. Msza żałobna odbędzie się 29.VII b. r. w ko- 
ściele Wszystkicn owiętych o -odz, 9 rano. 


LI 


HA KNAPIK 


zmarła nagie 11-go lipca 1942 r. przeżywszy lat 57. 


Nabożeństwo żałobne za spokój Jej duszy odbędzie się w Wilnie 
we czwartek 30 lipca b. r. o godz. 6,45 rano w kościele Św. Ducha 


(Dominikany). 


O czym zawiadamiają pogrążeni w nieutulonym, głebokim żalu 


Cc 


Władysław 


+ 


ra a m 
Pieciukiewicz 
członek Białoruskiej Samopomocy Narodowej, urodz. 27.X 1915 r. w Brasławszczyźnie, 


zginął śmiercią tragiczną w czasie pełnienia obowiązków służbowych i został pocho- 
wany dn. 2.VII 1942 r. na cmentarzu wojskowym w Baranowiczach. O czym zawiadamia 


Przyjaciół i Koiegów pogrążona w głębokim smutku 


s uć 


POZLACĄZ 


W poniedziałek dnia 27 iipca 1542 r. w 


d+. Mataliji Jedrzejewiczówmny 


wychowanki b. gimn. SS. Nazaretanek w Wilnie, studentki U, S. B. 


odbędzie się nabożeństwo żałobne o godz. 10-ej w Katedrze 
O czym życzliwych pamięci Zmarłej powiadamia 
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RODZINA. 
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dniu Imienin 


przy Wielkim Oltarzu. 


Matka I Rodzina. 


dw Niemczech. 


A 


nia Jeśli Rommel pozostał na sta- | gowymi, 


now'skach El Alamein, to należy 
stąd wnosić, że wydają mu się one 


afrykańskiego na pozycjach Koło El Alamein 


Na wąskiej przestrzeni 
uslawił Auch'nłeck wiele bateryj, 
które zużywając olbrzymią ilość 


odpowiednie jako baza wyjściowa | amunicji — a składy Egiptu są po. 


de dalszych działań bojowych, 
Jeśli chodzi a zagadaienie posiłków 
to należy stwierdzić, że Są oue re- 
gułarnie dostarczane w słu procen- 
tach morzem lub drogą powietrzną, 

O samych ciężkich walkach, któ 
re toczą się około stanow sk El Ala 
mein, pisze korespondent wojenny 
Lutz Koch w sprawozdaniu z frontu 
„Auchinleck rzuca resztkj rezerw, 
jawie jeszcze posiada i co może tył 
ko szybko skierować do głęboko 
rozczłonkowanych stanowisk El Ala 
mein, Stanowiska te przepełnione 
są znowu, jak pod Bir Hache'm, 
pod Gazela, Tobrukiem I Marsa Mat 
ruk polami minowymi, ciągnącymi 
słę całymi kilometrami zasiekami 
z drutu kolczastego, wbudowanymi 
działam; i armatami przeciwczoł. 


dobno próżne — bez p: zerwy Zasye 
pują stanow'ska niemuwckie, 

Żołnierze, którzy od 7 tygodni 
dźwigają ciężar ataku, jaki świat 
rzadko a pustynia nigdy jeszcze 
nie widziała, muszą obecnie Skosz. 
tować jeszcze całej surowości walk 
pozycyjnych, które w każdej godzie 
nie wymagają całkowilego  naprę- 
żenia nerwów, Jakże ciętnie checia, 
łoby się uciąć małą drzemkę przy 
swoim karab'nie maszynowym lub 
przy swoim dziale przeciwczołgo= 
wym, lecz nieubłagany jest żołnier- 
Ski mus, który przypo:nina brodas 
tym żołnierzom marszaika Romme. 
la o spełnieniu obowiązku, Dopie- 
re teraz ukazuje się prawdztwa 
wielkość żołnierzy afrykańskiej ar. 
mii pancernej, 


m.e} 


Wzrost nastrojów antyangielskich 
w Amel iche 


GENEWA, Jak donosi „Eveninę- 
News“, sfery angielskie w Indiach 
są w najwyższym stopnfu zanlepo- 
kojome wzrostem. antyangiełskich 
nastrojów w Indiach, Co raz btr- 
dziej — pisze gazeta — przyb'erają 
na sile te koła, które pokładają na- 
dzieje w uwolnienu Indli przez Ja- 


ponię spod panowania Amglki į Ciee 
szą się ze wszystkich sukcesów Osi, 
Nawet wśród członków konzresu 
wzrosła łlczba zwolenników filoja- 
pońskiej orieniacji, Rząd Indyjski 


zastanawia się już mad środkami 
zaradczymi przeciwko tym ele 
menton, 


0 czystość prasy 


Prasa jest jednym z najważ- 
niejszych elementów wycho! 
wania narodu, szczególnie w 
procesach wielkich przemian 
strukturalnych i _ psychicz- 
nych. Nie tylko dlatego, że 
urabia Opinię publiczną, ale 
odpowiednio nastraja, łączy i 
dzieli, podkreśla te momenty, 
na które należy zwrócić uwa- 
gę, potrafi odpowiednio skon- 
centrować myśli czytelników 
na pewnych punktach i rozwi- 
jać je dalej. 

To ogromne znaczenie pra- 
sy jako czynnika wychowaw- 
czego zrozumiał Adolf Hitler 
i jego najbliżsi współpracow- 
nicy w okresie objęcia władzy 
Natychmiast 
nastąpiła zupełna zmiana nie- 
tylko tonu, ale i oblicza du- 
chowego prasy niemieckiej, 
nie różniącej się dotychczas 
od przeciętnego standarta pra- 
sy na zachodzie. Ta zmiana 
sięgała dogłębnie, burzyła do- 
tychczas uznane i uznawane 
formy, stawała się rewolucją 
prasową. 

Prasa państw plutokratycz- 
nych stale i systematycznie 
przeżywa swe kryzysy wew- 
nętrzne. Stąd gonienie za sen- 
sacją, byleby tylko uprzedzić 
swego konkurenta i dać naj- 
świeższą, najbardziej pikantną 
i zaprawioną najzłośliwszymi 
pointami sensację. 


Po woli i systematvcz- 
nie następuje w ciągu lat 
przediwojennych  amerykani- 


zacja prasy europejskiej. Za- 
czyna przeważać typ dzienni- 
ka, bez oblicza ideowego, bez 
myśli przewodniej — jednym 
słowem — to co Anglicy na- 
zywają „The yellow presse“, 
a w Polsce od popularnych 


| pism warszawskich nosiło na- 


zwe „Czerwoniaków”. 
Społeczeństwo nasze tak nar 
siąknęło tą niezdrową atmo- 
sferą sensacji i nietolerancy]- 
nej krytyki, że obecnie nie 
jednokrotnie dziwi się, że nie 
poruszamy na łamach „Gońca 
Codziennego“ różnych spraw, 
które się rzucają im w oczy. 
Biurka redakcyjne codziennie 
zawalone są listami czytelni" 
ków, którzy proszą © umiesz- 
czenie różnych mniej więcej 
„rewelacyjnych'* wiadomości, 


że tam a tam dzieją się nadu“ 


życia, że należałoby takie czy 
inne rzeczy podkreślić i uwy- 
puklić na łamach pisma, że 
pan X jest złodziejem i wogó” 
le marnie skończy, a pan Y 
jeszcze gorzej, bo razem z żo- 
ną prowadzi niedozwolony 
handel towarami i sprzedaje 
te po wygórowanych, paskar- 
skich cenach. 

W warunkach przedwojen* 
nych, redaktor namyślałby się 
czy by ze względu na konku- 
rencję z innymi pismami nie 
puścić takiego listu, chociaż“ 
by w dziale „Nadesłane“? 
Obecnie list ten wędruje do 
kosza redakcyjnego, wzelęd- 
nie znajduje bardziej właści: 


wy los. Podkreślić bowiem 
r simy, że pismo nasze nie 
jest wcale przeznaczone dla 


tego rodzaju spraw. [ymi 
gadnieniami interesują się 
powiednie urzędy do tego 
wołane. 

Zresztą w warunkach czasu 
wojennego jest wiele zagad- 
nień życia codziennego, któ- 
rych ze względów od nas nie- 
zależnych poruszać nie można 
i nie należy. 

Nie Oznacza to jednak, że 
na łamach „Gońca“ niema 
wcale miejsca na krytykę, ow- 

"m fest, ale trzeba ujmować 
te zjawiska z innego punktu, 
nie sprowadzać ich do współ 
nego mianownika. Krytyczne 
stanowisko wobec pewnych 
zagadnień jest konieczne i nie- 

jednokrotnie spotykamy je 
na łamach prasy niemieckiej 
czy włoskiej — ale ta kry- 
tyka nie jest sama w sobie ce- 
lem i zadaniem. Stnłe rozpa 
trywanie brudów życia, wdzie- 
ranie się w najbardziej intym- 
ne życie jednostki i instytucji 
o:charakterze publicznym, wy- 
ciąganie na jaw co raz nowych 
szczegółów sensacyjnorbruko- 
wego charakteru — nie leży 
w sferze naszych zaintereso- 
wań i nie wszystkich naszych 
czytelników obchodzi w rów 
nej mierze, co autora nieraz 
anonimowego listu. 

Należy tu naprawdę Oczy- 
ścić atmosferę i wypłynąć z 
ciasnego podwórka osobistych 
spraw na czyste wody zdro” 
wej, szybko informującej i 
odpowiednio przemyślanej 
prasy. 
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GONIEC 


CODZIENNY 


Ktoś swego czasu porównał 
ycie pisma z.życiem rodziny 
j miał w tym dużo słuszności 
Bo tak samo jak w życiu ro- 
dziny są w życiu pisma, szcze- 
gólnie pisma codziennego, dnie 
radosne i smutne, są takie mo- 
meaty, że zmuszają cały zes- 
pół redakcyjny od redaktora 
naczelnego i wydawcy do goń- 
ca redakcyjnego do mniej wię- 
cej wesołych rozmyślań i uś- 
miechu, albo do smutnego ki- 
wania głowami. 

Właśnie taki dzień nastał, 
że wszyscy w redakcji są moc- 
no poruszeni. Rocznica pisma! 
Jeżeli bowiem- dzień urodzin 
obchodzi się szczególnie uro- 
czyście w każdej rodzinie, je- 
żeli w taki dzień na:stole zja- 
wia się tradycyjny tort z taką 
ilością świeczek, ile lat sobie 
liczy sołenizant — więc chyba 
rocznica, dzień urodzin pisma 
ma w sobie tajemniczą wymo- 
wę i zmusza cały zespół re- 
dakcyjny do snucia mniej lub 
więcej pogodnych  refleksyj. 
Niejeden z członków tego zes- 
połu, wprzęgnięty w pędzące 
naprzód życie dziennika ze 
zdziwieniem otworzy Oczy i za- 
pyta mniej więcej naiwnie: Co, 
to już cały rok upłynął?.. Bo 
w czasach wojennych, w cza- 
sach takich, jak dzisiaj, gdy 
historia pisze swe przeznacze- 
niowe litery, żyje każdy czło- 
wiek dwa razy prędzej. A cóż 
dopiero dziennikarz, którego 
zawód wymaga ciągłego napię- 
cia nerwów i pilnego wpatry- 
wania się w bieg dziejów dnia 
bieżącego. w nurt życia spie- 
nionego ogromem wydarzeń, 
w te właśnie litery historii. 

Nic więc dziwnego, że ze 
zdziwieniem spojrzy dokoła i 
uświadomi sobie, że to już rok 
cały upłynął od momentu wy- 
dania pisma i że właśnie uro- 
czyście należy obchodzić dzień 
narodzin „Gońca Codziennego“, 
W błyskawicznym, jak zwykle 
cetrospektywnym skrócie przej- 
„dzie każdy członek redakcji te 
trzysta sześćdziesiąt dni ciąg- 
łej pracy, zamyśli się i zatrzy- 
„ma nad niektórymi z nich, nad 
jtymi, które przynosiły radości 
Il mad bezbarwnymi (rzadko, 
bardzo rzadko), które przecho- 
dziły bez echa... 

Ale też każdy z członków 
„zespołu redakcyjnego i perso- 
nelu administracyjnego zasta- 
nowi się nad jednym faktem, 
mad którym nie można przejść 
'do porządku dziennego. Rów- 
nież niejeden czytelnik pisma 
zada pytanie i będzie się 
zastanawiał nad jego od- 
cyfrowaniem: Czy pismo nasze 
w ciągu tego długiego, a jed- 
nak tak w wojennych czasach 
krótkiego okresu czasu swego 
istnienia zdało należycie swój 
egzamin wobec życia i wyma- 
gań chwili bieżącej? 3 

Postarajmy się odpowiedzieć 
na to pytanie, zdać niejako 
rachunek sumienia ze swych 
czynów i pobudek pracy, 

+ 


R LJ 

Gdy ściśle przed rokiem, w 
„Śliczny słoneczny dzień lipco- 
,wy na ulicach Wilna pojawili 
|się chłopcy, sprzedający pierw- 
"szy numer naszego pisma, przed 
jkażdym z nich powstawała ko- 
„lejka. Bo właśnie przeżywamy 
'okres, gdy kolejki są modne i 
'święcą, szególnie przed skle- 
jpami „Pienocentrasu* i „Mais- 
tasu“, prawdziwe triumfy. 
,Trzydziestokilkutysięczny na- 
'kład pisma został w ciągu 
dwóch czy trzech godzin cał- 
ikowicie rozsprzedany do tego 
stopnia, że na drugi dzień nie 
"można było nawet w administ- 
‘racji otrzymać jakiegokolwiek 
imumeru. Rzecz -dotychczas w 
'dziejach prasy wiłeńskiej nie- 
notowana: nie było zupełnie 
‚gazet zwrotnych, które są praw- 
dziwym utrapieniem każdego 
fadministratora i wydawcy i po- 
wodują przedwczesne pasma 
tsiwizny w jednolitej tonacji 
fw$osów. Że takt taki miał miej- 
pte nie można się osłatecznie 


„błękitu nieba i słońeal Niędy fak 


dziwić, Polskie społeczeństwo 
Wilna pozbawione było przez 
dłuższy okres czasu zupełnie 
prasy, któraby je informowała 
w sposób spokojny, szybki, Z 


drugiej strony ludzie chcieli 
mieć wiadomości o tym, co się 
dzieje na wielkim froncie, ciąg 
nącym się na przestrzeni kilku 
tysięcy kilometrów. 

W czasie rocznej okupacji 
bolszewickiej społeczeństwo 
polskie Wilna pozbawione by- 
ło takiego kontaktu z życiem, 
takiego bezpośredniego infor- 
matora w postaci gazety. Róż- 
ne „Prawdy Wileńskie* czy 
„Komsomolskie* były to pis- 
ma, utrzymane w tonie naj- 
brudniejszej propagandy bol- 
szewickiej tak, że nikt bez od- 
razy nie brał do ręki takiej za- 
drukowanej szmaty, mającej 
być odzwierciadleniem pogłą- 
dów na bieżące wypadki dzie- 
jowe. Nic więc dziwnego, że 
nakład tych pism był niepro- 
porcjonalnie niski w porówna- 
niu ze stanem przedwojennych 
pism wileńskich, jakkolwiek lu- 
dzie spragnieni byli wiadomości 
z dalekiego jeszcze, bo zachod- 
niego, czy afrykańskiego teatru 
wojny. Wielu prenumeratorów 
tych gazet płaciło prenumeratę 
z musu, z konieczności, bynaj- 
mniej nie przez oportunizm, 
ale poprostu przy wypłacie 
strącano im pewną kwotę na 
prenumeratę i wogóle na po- 
pieranie prasy. Zgrzytali zęba- 
mi i płacili. 

Potem przyszły pamiętne dni 
czerwcowe, płacz i łzy bezpow- 
rotnych żegnań i długie kolum- 
ny wagonów na stacji towaro- 
wej. Prasa jest czułym sejsmo- 
grafem nastrojów. W tym cza- 
sie gazet nikt nie kupował. 
Zbyt wielka była wściekłość 
mieszkańców Wilna na czerwo- 
nych opryczników GPU. Wy- 


czerpywała się cierpliwość, tak |- 


długo trzymana na wodzy przez 
zbirów bolszewickich. Nie dziw- 
nego, że przybycie nad Wilno 
zwycięskich samolotów niemiec- 
kich powitano entuzjastycznie 
jako oznakę zbliżającego się 
wyzwolenia z pod dławiącego 
buta stalinowsko - żydowskiego 
reżimu. 

Historia zaczęła pisać na bia- 
łej karcie Wschodu swe litery 
przeznaczenia. Z każdym dniem 
dalej posuwała się nieprzerwa- 
na ofensywa żelaznych kolumn 
niemieckich. Życie zaczęło się 
powoli na zapleczu frontu nor- 
mować, Normalizacja ta przy» 
brała niezmiernie ostre tempo, 
przeprowadzana była z całym 
niezwykłym wrodzonym zmy- 
słem organizacji niemieckiej. 
Masom trzeba było dać możli- 
wie jaknajwięcej materiału do 
przetrawienia, materiału, który- 
by w formie prostej, zrozumiałej, 
bez gestów i pozy, oraz mniej 
więcej z góry narzuconych form 
informował o wielkich wydarze- 
niach na froncie i przyczyniał 
się do pogłębiania procesu nor- 
malizacji stosunków wewnętrz= 


nych na zapleczu frontowym.) 


Tak tedy powstał w Wilnie 
„Goniec Codzienny*, będący 
jedyną i ostatnią na wschód 
wysuniętą placówką informa- 
cyjną społeczeństwa polskiegó. 
Normalizacja życia społecznego 
w Kraju Wschodnim, intensyfi- 
kacja życia gospodarczego, ze 
specjalnym podkreśleniem jego 
rolniczego charakteru — oto 
hasła, które systematycznie i w 
tempie niemal błyskawicznym 
przed naszymi oczyma się 
rozwijają i zamieniają w czyn. 
W realizacji tych haseł, w prze- 
prowadzeniu dla. naszego kraju 
zmian „Goniec Codzienny“ brał 
również pośredni udział, stara- 
jąc się bezstronnie informować 
społeczeństwo. 

Ale najważniejszym 


€C. 


niem, które postawiliśmy sobie 
na początku swego istnienia i 
które do końca będziemy z nie- 
ubłaganą konsekwencją prze- 
prowadzali — to walka z bol- 
szewizmem — to wyplenienie 
z mentalności społeczeństwa 
polskiego w Wilnie tych resztek 
złudzeń, jakie jeszcze pokutują 
w odniesieniu do byłych oku- 
pantów, którzy już nigdy do 
nas tie powrócą — to odpo- 
wiednie informowanie o celach 
i zadaniach Światowego ży- 
dostwa «i ich popleczników z 
Kremla — to wreszcie ukazy- 
wanie dróg, po których kroczy 
ukrycie i tajnie żydo -komuna 
do opanowania Świata, bez 
względu na przeszkody. A tą 
przeszkodą jest siła i niezmor- 
dowany wysiłek żołnierza nie- 
mieckiego, stojącego w ciężkich 
warunkach terenowych i klima- 
tycznych na froncie wschodnim, 
by chronić nas od największego 
zła, jakie może mieć miejsce 
w szeregu nieszczęść ludzkości 
— od bolszewizmu, 


I dlatego możemy, patrząc 
za siebie, w przestrzeń jednego 
roku pracy, uważać, że złoży- 
liśmy egzamin dojrzałości, wy» 
pełniając lukę, która powstała 
po zlikwidowaniu przez bolsze- 
wików ostatnich placówek pol- 
skiego słowa. 


Niestety tortu nie możemy 
postawić ze Świeczką w środku, 
jak to się zwykle dzieje. Nie 
pozwalają na to czasy wojenne 
i konieczność wprowadzenia 
oszczędności. Pocieszamy się 
jednak, że w roku przyszłym, 
po ostatecznej likwidacji resz- 
tek bolszewizmu będziemy mo- 
gli, bogatsi w doświadczenie, 
zapalić na urodzinowym torcie 
tradycyjne Świeczki. I wtedy 
zaprosimy na ucztę urodzinową 
wszystkich nąszych czytelników 


zada-li prenumeratorów... 


Pustymay, równinny krajobraz | 
polarny, . W zimie pokryty bezkre- 
sym. białym całunem śniegu. Bez | 
drzew, pagórków i chat! Naokoło ; 
cisza 1 samotność, Ciszę piaraan 
trwogę przerywa jedynie głuchy łos- 
Kot szarych, lodowatych fal mor- 
skich, 

Atoli ta tnwożna ctsza panuje tyl- 


skim panuje ruchliwe życie, "pełne 
męki, Życie wśród nieludzkich cier- 
pień t śmiertelnej grozy, Prawdziwe 
królestwo Śmierci! 

Na dalekiej północy w Syberii, za 
kołem polarnym, znajduje się bu- 
dzący grozę obóz więźniów. Nikt 
nie wio o tym nieludzko przerażają- 
cym podziemnym więzieniu, Istnie- 


mle jego trzymane jest w najściślej. | 
ścięty przez mrozy północne przez 


szej tajemnicy, GPU, które przed 
kilka laty ucządziło ten podziemny 
ebóz robotatków przymusowych 
oraz część innych, dokłada wszel- 
kich starań, by nikt się o nim ni. 
tzego nie dowiedział, Nawet wśród 
gepistów fest niewielu wtajemniczo- 
nych w tę sprawę, 

Na nfegościnnym wybrzeżu Ocea 
nu Lodowatezo, tam gdzie szary Je- 
nisej wlewa swoje zimne wody do 
morza, stoi kilka niskich budyn. 
ków drewnianych. Nie nie przypo- 
miną zwykłego sowieckiego  obori 
GPU: nie widać parkanu z drutu kol_ 
czastego, wież strażnłezych, bara. 
ków, A pomimo to znajduje się tu- 
taj jeden z siedmiu obozów więź. 
niów, urządzonych w ostatnich la- 
tach przez GPU na syberyjskich 
wybrzeżach Oceanu Lodowalego, 

Wzorowano się ma oficjalnym 
obozie przymusowej pracy, istnie- 
jącym już od dłuższego czasu na 
wyspie Wajgacz na Morzu Blałym, 
Nie trzeba dodawać, że na podobny 
szatański pomysł mogli wpaść tyl- 
ko zbrodniarze z GPU. 


Żywcem pogrzebani 


Kto się dostanie do tego podziem- 
: w” . F 
nego więzienia, nigdy nie ujrzy jat 


mie będzie eddychał  zewictrzemi 


ko na powierzchni. Pod dnem mor- 


Pochowani żywcem nieszczęśliwcy 
są zamurowani w tych podziemnych 
lochach. ŻW 

Wśród niewielu budynków drew- 
nianych widać osobliwe rusztowa- 
nie; tutaj znajduje się wejście do 
głębokich podziemi. Tuż pod ziemią 
idą sztolnie ukośnie w kierunku 
morza, a pod dnem morskim, da- 
leko od brzegu, pracują skazańcy, 
wydobywając rzadkie kruszce, jak 
hel, wolfram, rad, uran, fluoryt, 
beryl itd, 


Skazanych ma pracę w fych ko- 
palniach więźniów przewozi się na 
miejsce przeznaczenia podczas krół. 
klego okresu żeglugt  parowcami, 
partiami po 4000—-5000 ludzi. Bury 
Jenisej jest wolny od lodów i nie 


nie całe cztery miesiące. Krótki ten 
okres musi być w pełni wykorzy- 
stany, 1 jest także wykorzystany 
przy pomocy wszelkich środków, 
jakim; dysponuje GPU, A muszą się 
śpieszyć cî pomocnicy śmierci, al- 
bowiem śmierć pod powierzchnią 
Oceanu nie czeka, i co noc, co dzień 
odwiedza podziemne cele skazań- 
ców! 


Co rano wielka windą wywozi na 
górę 30—45 trupów, które wrzuca 
się do morza, Trzeba więc dostar- 
czać dostatecznych uzupełnień, al» 
bowiem w ciągu ztmy twającej przez 
dziewięć miesięcy wymiera większe 
część więźniów. Składają się on! 
przeważnie g byłych członków par. 
tit ; młodzieży komunistycznej, kon- 
somolców, którzy mają na sumienia 
wykroczenie przeciwko „generalnej 
linit „genialnego Stalina albo też 
„odstąpili“ od niej,  Komsomofcy 
byli przeważnie oskarżeni o knucie 
spisku przeciwko Stalłnowi, Część 
z nich byla oskarżona o knowanie 
„faszystowskie”. _ Wywozi stę do 
tych kopalni także potężnych jesz. 
cze niedawne komisarzy, funkcjona- 
riuszy į wysokich wojskowych, któ. 
"ray według urzędowego stwiordse- 
mia nostełł ronetrzelani, 


W piatek 17.VII obcltodzo. 
ao w Hiszpani! roczaicę Te- 
wolucji narodowej, W związ- 
ku z tym podajemy poniżej 
ariykał o słynnym Alkazarze. 


Alkazar w Toledo, fak można 
stwierdzić po tstniejących jeszcze 
reszikach oraz na ryclnach z Czasu 
przed zburzeniem, był mistrzowskim 
dziełem hiszpańskiej architektury 
z pierwszej połowy 16 wieku, Wy- 
budowany był w północno-wschod- 
niej części miasta na szerokich ta- 
rasach, wysoko nad wąwozem, któ. 
rym płyn e rzeka Tajo; wąwóz ota- 
Cza zamek jakby opiekuńczym ra. 
mieniem, Atoll Alkazar nie był 
zamkiem obronnym; był tylko oka- 
załą rezydencją. Nad potężnymi łu- 
kami piwnic wzniesiono cztery 
skrzydła, wzmocnione na każdym 
rogu przez czworoboczną wieżę, ze 
starym dachem, zakończon 
zgrabnym szczytem, Skrzydła otacza 
ły czworoboczny wewnętrzny dziem 
dziniec, naokoło którego znajdowa- 
ły się podwójne, stojące jeden nad 
drugim krużganki z filarów, powią. 
zanych szlachetnie rozpiętym$ tu- 
kami. Miedzy filarami krużganków 
górnych biegła prosta bartera ka. 
mienna. Z .krużgaaków prowadziły 
ficzne drzwi do korytarzy i pokol 
wewnątrz zamku, Całość cechowaft 
miezwykle ujmująca prostota i wtel- 
kość. Budowla prawie akademicka 
w swojej bezpretensjonałności, 6 
karmonijiych proporcjach; wyraz 
mocnej, porządkującaj woli. Znalazł 
Ww niej najpełniejszy wyrar duch Kå- 
rola V, 


Domy  młasta podchodziły Z 
trzech stron do Alkazaru, a także 
od strony wąwozu  kiłka chat u- 
czapiło się na tarasach; biegła tam 
wąska droga. Znajdował się  więt 
Alkazar na peryferiach miasta, ale 
nie był od ntego oddzielony. 

Od dłuższego czasu mieściłą się 
w zamku szkoła kadecka; ze wzglę- 
äu na pielęznowanego w niej ducha, 


kazar W Toledo 


miejsce było doskonale  dobrsne. 
w czasie, gdy generał Frauco pod- 
niósł sztandar rewolucji narodowej. 
kształciło się w Alkazarze kilkuset 
kadetów i młodych oficerów, kwiat 
młodzieży hiszpańskiej. Kierowni.. 
klem zakładu był pułkownik Mose 
cardo, 

Wiadomo, że młodzież pod ga. 
wództwem swego pułkownika od- 
TRzu stanęła po stronie Tranco, że 
mężczyźni z mlasta Toleda, tych 
samych co t tamci przekonań. wraz 
ze swoimi rodzinami, żonami | 
dziećmi, do których doszły żony 1 
dzieci oficerów oraz nauczyciele, 
szukali w Afkazarze ratunku przed 
czerwonym _— "niebezpieczeńst wem, 
wiadomo także, że ta załoga, skła- 
dająca się z ponad tystąca ludz, 
musiała wytrzymać więcej niż dwu- 
miesięczne oblężenie, dopóki nie na- 
deszły z południa wojska Franc ¥ 
nie uwolniły jej, 

Alkazar w Toledo, ia wyspa 
świadcząca o największym bobster- 
stwie narodowym wśród czerwonega 
morza, bijącego o jej brzegi, %wylę- 
żającego wszystkie siły, by ją spłu- 
Kać, stał się symbolem całej Hisz. 
panii; obrona jej dobrym makiem 
dla Hiszpanit narodowej, a jef dpa- 
dek decydującą sprawą dla czerwe- 
nego rządu w Madrycie, Przy po- 
mocy ciężkiej artylerii, strzelająrej 
z bezpiecznego drugiego brzegu rze. 
ki, rozbito w gruzy piękną budowtę 
i, celem uzyskania wolnej prze. 
strzeni do szturmu, także znajdu- 
jace się naokoło domy, które teze- 
ba było opuścić. Grube mury zmie 
celono ma niektórych miejscach az 
do fundamentów, lie bez trudnoć- 
cil Architekci Karola V budowa: 
solidate. Ale nie myśleli o nowo- 
czesnej artylerii, Pomimo to nie nie 
zdołało zachwiać, oporu obrońców 

Jesli dziś idzie stę w górę od stro- 
ny Tajo mozolnie przetartą wścód 
rumowisk i ewałów, kamienia dró» 
ką i kroczy przez pole gruzów At- 
(Dalszy ciąg na str. 4). 


- 


ram" + 


Grupami do kopalni 

Szczegóły o tym podziemnym 
obozie jeńców podał mi pewien ge. 
pista, były dozorca więzienny, Zo- 
stał odkomendarowany do tego 
strasznego więzienia przez peters- 
burskie GPU, Zdarzyło się tak, że 
sem został więźniem za wykrocze- 
mte przeciwko dyscyplinie; odsta- 
wiono go do naszego obozu pracy 
przymusowej, znajdującego się na 
najbardziej na południe wysuniętej 
piaszczysiej pustyni turkieslańskiej 
niedaleko granicy Afganistanu, Zo- 
stał skazany na trzy lata — drob- 
mostką w porównaniu z innymi 
więźniami, którzy dostali przeważ- 
nie po 10 i 15 lat przymusowych 
robót, 

Podozas jego bytności w tym obo. 
zie północnym znajdowało się tam 
8.560 więźniów, Po przybyciu pa- 
rowca, przywiezionych skazańców 
prowadzono do kopalni zawsze w 
nocy pod silnym konwojem 1 spusz. 
czano ich nadół grupami jak umar- 
łych do grobu. I w rzeczywislości 
były to żyjące trupy! 

Tam, na drugim piętrze, gdzie 
w dużych podziemnych sa'ach znaj 
duje stę administracja tego osobli- 
wego więzienia, bada się więźniów 
pardzo szczegółowo i dokładnie; pe 
rewizji umieszcza się ich w poje- 
dyńczych celach na trzecim piętrze 
Bicząc od powierzchni ziemi), Każ- 
da cela jest urządzona na setkę lu- 
dri; znajdują stę w niej prycze, dłu- 
gle stoły i ławki, Z prawej i lewej 
strony korytarza są, jak w zwyk. 
łym więzieniu, ciężkie drzwt do po- 
szozezólnych cel, Wszędzie znajdują 
się wentylatory i grube rury, od. 
prowadzające zużyte powierze ł do- 
prowadzające powietrze Świeże. 

Niema am podłóg, ani sufitów w 
naszym pojęciu, albowiem na pół. 
nocy jest o drzewo trudmo, Po ścła- 
nach i z sufitu spływa woda, dla. 
lege też powietrze jest nieustanaie 
wińgotne 1 ciężkie* Dwie mętne lamp 
ki cietrycznewiają mało Światła. 
Więśalowie mogą przecie spędzać 


ceane 


fw półmroku nieliczne wolne go- 
dziny, I 


16 godzin pracy 

I do czego właściwie byłoby im 
to światło potrzebne? Do czytania 
pie mają nic, a pisać nie wolno. O 
korespondencji niema mowy, tak 
że najbliżai od chwili aresztowan-A 
nic o skazańcach nie wiedzą: Po- 
prostu zniknęli z powierzchni ziemi, 
są żywcem pochowani, Ze względu 
na nieludzkie warumki życia i 16 
godzianą pracę wyżywienie jest tu 
nieco lepsze, niż w obozach pracy 
przymusowej na powierzchni ziemt. 
Więźniów budzi się o godzinie 5.ej 
rano: — więźniowie zatrudnieni w 
kuchni! przynoszą olbrzymie czajni- 
ki z wrzątkiem, do którego wrzuca 
się garść suszonych liści i mchu; 
następnie rozdziela się porcje chle. 
ba: 500 gramów ma człowieka na 
cały dzień, Potem idą do pracy w 
kopalni, 


Więźniów z poszczególnych ceł 
spuszcza się windą do najniżej po- 
łożonych sztolni. Każda cela mā 
przydzielone miejsce pracy. Jedni 
xaopatrzemi w kilofy i narzędzia do 
wiercenia, wdzierają się do masy 
skalnej, inni odwożą 
łaczkach do kolejki _ podziemnej, 
która podwozi kruszce de wind, 
Windamt dostarcza się kruszce nA 
pierwsze piętro, gdzie wrzuca się 
Je do elektrycznych pieców hutni. 
czych do przetapiania. Przy piecach 
i w laboratoriach są zatrudnient wy- 
lącznie więźniowie. Swojego czasu 
przewieziono tulaj z wszystkich 
obozów GPU inżynierów -górników 
t inżynierów elektrotechników, szty- 
garów, chemików specjalistów i la- 
borantów, Każdy z nich ma osobną 
celę i traktowani są lepiej, albo- 
wiem w Sowietach jest mało spec- 
jalistów, 


kamień nā 


Zęby I parnokcie wypada'ą 


O godztnie 12-ej udają się więź- 
niewie do swoich cel ną obiad-oraz 


odowatyi 


składa się z zupy rybnej t kaszy 
Jaglanej, jednakże bez tłuszczu, ma. 


sta czy smalcu. Skazańcy nfe dosta- 
ją żadnych warzyw. Niezmiernie" 
rzadko, bo dwa, trzy razy do rokn, 


późną jesienią dostają kartofle, go. 


towane w słonej wodzie, 


Skutkiem jednostajności potraw, 
bez niezbędnych na północy 


rzyw | tłuszczu, większości skaza- 


WA” 
ców wypadają zęby. Szkorbut to 
choroba najczęściej spotykana 
sowieckich obozach pracy przymu- 
sowej oraz w obozach GPU, Ale 
wypadają nie tylko zęby, odpada ją 
fakże paznokcie na palcach rąk / 
nóg. 


w 


Wiele ofiar pochłaniają galopu- 
Jace suchoty, następnie 
możliwe choroby wyrywają dziea 
nie, jak powiedzłamo wyżej, do 45 
osób z pośród żyjących. 


wszelkie 


Atoli majstraszliwszą jest myśl, 
że niema tu nadzief na ratunek lub 
ułaskawienie.przez GPU lub dykta. 
tora. Ucieczka jest niemożliwa 
liczba posterunków jest duża, są one 
doskonale uzbrojone, windy podczas 
pracy są pilnie strzeżone, i na noc 
wyciągą się je do góry; wszędzie 


są wmontowane urządzenia alarmo- 


we, Jedynym wybawieniem jost 
śmierć! 
„Straszne miejsce”, zakończył 


mój informater swoje opowtadanie. 
„Tutaj w Turkiestanie powodzi się 
nam stosunkowo bardzo dobrze, po- 
mimo 50 stopniowego upału, braka 
wody, skorpionów i taraniuł, Ale 
tam włożono ludzt do trumny żyw- 
cem. A co  najstraszniejsze", da- 
dał były gepista po krótkiej paurle, 
„to te, że skazańcy właściwie me 


Krótki wypoczynek, _ Pożywienie |popełaili żadnego przestępstwa!” 


otr. 
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Schlieffen udoskonalony 


e m s 
N:'emieck 2 doktryna wojenna 


Przez długie miesiące ostrej | 
tegorocznej zimy armie bol- 
szewickie ponawiały ataki, 
okupując wszelkie poczynania , 
strategiczne bezprzykładną w | 
dziejach hekatombą ofiar. Jak 
to już kilkakrotnie wyjaśnia- 
ligmy, każda próba przełama- 
nia frontu kończyła się bolesną 
porażką wojsk stalinowskich 
I fantastyczną paniką wśród 
„walecznych oddziałów”, pro- 
wadzonych do walki przez 
uzbrojonych w rewolwery ko- 
misarzy į specjalne oddziały 

PU, podążające z tyłu z ka- 
*aDinami maszynowymi, goto- 
wymi do działania na wypa- 
dek cofania się „dzielnych 


jcow“. 


Nie pomogło w tym wypad- 
ku ani rzucanie do akcji wie- 
lotysiecznych rezerw, ani ob- 
myślane przez sowiecki sztab 
posunięcia strategiczne, będą” 
œ typowym  powtarzaniem 
Niemieckich metod działania 
bojowego. Wystarczyło w 
pewnym momencie rzucenie 


Jedynie w Niemczech do- 
wództwo Reichswehry, wy- 
chodząc z założenia, że traktat 
wersalski i rok 1918 zawdzię- 
czać należy przede wszystkim 
błędnej polityce i niedosta- 
tecznemu przygotowaniu go- 
spodarczemu, a nie armii, któ- 
ra dokazała cudów walecznoś- 
ci i zawsze, na wszystkich 
frontach odnosiła ogromne 
sukcesy — w dziedzinie stra- 
tegii szanuje przeszłość z za- 
chowaniem tych metod do- 
ktryny wojennej, z którymi 
armie niemieckie wyruszyły 
w pole jesienią 1914 roku. 
Cztery nazwiska tworzą in- 
telektualny dorobek wojennej 
doktryny niemieckiej: Fryde- 
ryk Wielki, Clausewitz, Molt- 
ke (starszy) i Schlieffen. Każ- 
dy z nich włożył w ten doro- 
bek wkład swego ducha i każ- 
dy z następców, zachowując 
wattości, wniesione przez po- 
przednika, dodawał inne, uzu- 


jakiegoś oddziału niemieckie- pełniając dzieło. W ten więc 


nia specyficznie niemieckiej | jaciela nie stanowi u Śchlief- 
taktyki i strategii. Schlieffen | fena celu głównego. Odwrot- 
chciał ją uwolnić od nauk na- | nie, jest to zadaniem natarcia 
poleońskich, nawiązując do | drugorzędnego, do którego 
zasad, głoszonych przez Fry* | należy użyć znacznie mn'ej- 
deryka Wielkiego i marszał-| szych sił. Siły główne mają 
ka Moltkego. Zasadom obu | zawsze nacierać na skrzydła 1 
tych wybitnych strategów na- | tyły. Raptowność i szybkość 
ł absolutny i końcowy wy- | uderzenia uważa Schlieffca za 
raz: niema różnic między Clau- | nieodzowny i niemal podsta- 
sewitzem i Moltke co do re- | wowy czynnik powodzenia. 
zultatów wyzyskania bitwy —| Jak widzimy zasady Schlief- 
lecz Schlieffen nie zadawala | fena zostały silnie zakorzenio- 
się „zwyczajną“ bitwą i „zwy- | ne w armii niemieckiej. Pize- 
czajnym“ zwycięstwem. Myślę jęte tymi zasadami armie nie- 
jego sięga dalej: chce on dla | mieckie ruszyły na wojnę w r. 
Niemiec zwycięstwa, które w | 1914, by ponownie zrealizować 
wojnie krótkotrwałej zniszczy | je w sposób pełny i nieprze- 
doszczętnie przeciwnika. ścigniony w 25 lat potym. 
; Krótki zarys ewolucji po- 
W strategii i taktyce żąda 
działania na skrzydło .prze- 
ciwnika i podkreśla wyraźnie: 
„nie należy chwytać byka za 
rogi, lecz czyhać na jego słabe 
miejsce i tam wymierzyć Śmier- ideą Fryderyka Wielkiego. 
telny cios..." Słabymi miej Nadrzędność znaczenia du- 
scami są zawsze skrzydła, a | cha, dążenie do szybkiej bit- 


więc obraz następujący: 


go do przeciwnatarcia, by ca- 
łą akcję bolszewicka sparali- 
Żować i rozluźnić łańcuch wy- 

rzeń, rozbijając najważniej- 
Sze ogniwo. 

Dlaczego tak się dzieje? 
Odpowiedź na to wydaje się 
prosta. Każda armia posiada 
swoją tradycję wojennej setu- 
ki, nie do naśladowania przez 
mne. Trzeba 


wielu lat i całych burga, Ludendoeffa, 


sposób, rozpatrując teorię 
ostatniego z twórców doktry- 
ny, dokomywujemy jej , prze- 
gladu w całym jej historycz- 
nym przebiegu. 

Ostatni teoretyk hr. Schlief- 
fen był mistrzem wielu wyż- 
szych dowódców pierwszej 
wojny światowej. Jak *widzi- 
my z pamiętników Hinden” 
Klucka 


niemal pokołeń, by wykształ- | przebija pogląd, że w minionej 


ać u siebie swoją własną do- 
ktrynę „strategiczną, niepowta- 
rzalną i nie mającą odpowied- 
nika w innych armiach. Nie 
pomoże tu mic powtarzanie 
tych samych posunięć tałetvcz- 
nych, nie pomoże praca wielu 
mózgów — gdy obce są te me- 

y, obca jest wreszcie atmo" 


era działania nieprzygotowa- 
nych oddziałów. s 


CIEKAWA KSIĄŻKA. 
Na kiłka lat przed drugą 


wojnę Światową, ściśle w roku 
1937, ukazała się w Paryżu 
niezmiernie ciekawa i niemniej 
charakterystyczna książka ce- 
nionego pisarza wojskowego, 
profesora wyższej szkoły wo- 
jennej, generała Rónć Alwaye" 
m tw czasie wojny był do- 
wódcą jednej z armij francus- 
ich, a następnie delegatem 
rządu francuskiego do końco- 
wych rokowań o zawieszenie 
broni z Niemcami w lipcu 
1940 r.). Ciekawa jest ta 
książka, gdyż poddaje anali- 
zie niemiecką doktrynę wojen- 
BA, charakterystyczną — gdyż 
Pozbawiona jest całkowicie 
jakiejkolwiek dozy stronnij 
czości, obiektywnie ujmuje 
temat i wyciąga wnioski, któ- 
re się niemal całkowicie spra- 
wdziły w czasie “trzyletnich 
walk, a szczególnie w czasie 


kampanii ; 
a na froncie w - 
a schod 


Praca ta odbiła się szerokim 
echem w międzynarodowej Ji 
teraturze fachowej i w sposób 
szeroki i przenikliwy analizu- 
je ducha niemieckiej teorii 
prowadzenia wojen, a pełne 
realizmu przewidywania auto- 
ta każą specialną uwagę zw:6- 
k na tę książkę i przypom- 
z o niej,  zaczerpnąwszy 
not wiadomości, które się 
g- ierzają niemał w każdym 

U. zwycięskiej ofensywy 

ietkiej na różnych odcin- 
"'elkiego cztery tysiące 
metrów liczącego frontu. 


TRADYCJA ODGRYWA 
WAŻNĄ ROLĘ. 
tlistoria uzy, że zawsze 
przomronvch Sach aj 
ceno dawne doktryny szuka- 
no nowych dróg i nowych 
metod walki. Tak było we 
Franc: no klęsce 1871. tak bv- 
ło i w Rosji Sowieckiej po 
wojnach światowej i domowej. 


| 


wojnie Niemcy tam zwycięża- 
ły, gdzie dowództwo postepo- 
wało w myśl wskazań Śchlief- 
|fena. Jego prace wojskowe, a 
przede wszystkim „Cannae“ 
i „Friedrich der Grosse", 
dotvchcżas nieporównanym 
źródłem, skad młode pokole- 
nie niemieckich _ strategów 
czerpało natchnienie i impuls 
do swych prac w dziedzinie 
| unowocześnienia metod dowo- 
dzenia. 


WOJNA TOTALNA. 
Tendencją wspólną prac 


jeszcze lepiej tyły nieprzyja- wy 


| ciela. Dlatego uderzenie na 
skrzydło oszołomi nieprzyja- 
ciela, będzie on mniej więcej 


rozstrzygającej. podpo- 
rządkowanie całej wojny poli- 
tyce — to zasady Clausewi" 


są | 


Schlieffena jest chęć stworze-—dujący rezultat. Front niep: 


wstrząśnięty, jego odporność | Zuchwałość w taktyce 
psychiczna, potencjał obron- skrzydła i okrążenia — « to 
ny zostanie częściowo sparali- wytyczne Moltkego. 

żbwany, a powzięte decyzje | Wreszcie osłałni z wiel 
będą conajmniej źle wykona- |k;ch teoretvków Schlieffen 
ne wobec nieporządku + roz- potęguje i krańcowo rozwija 


prężenia wśród wykonawców. | 
Znakomity strateg idzie jesz- 
cze dalej. Zamiary iego nole- 
gają na okrążeniu obu skrzy- 
| det nieprzyłacielskich. Nie 
"chodzi tu jednak o ostrożne 
oskrzydlenie przez manewr 
odwodów. Od wykonawców 
żąda szerokiego manewru, okrą 
zona przeciwnika w wielkim 
stylu, PŚ cibey aa Oraz szelony rozmach: motory" 
nie tylko w części ugrupowa- zacji, nie ulegało najmkiejszej 
nia przeciwnika, lecz zdążają.| wątpliwości, że armie, stojące 
do objęcia całości się nieprzy- | naprzec wko siebie, zużytkują 
jaciela. Działania winny być | wszystkie możliwe zdobycze 
zakończone uderzeniem na ty- | techniki i wykorzystają: je w 
ły, co przyniesie pełny i decy- | nadchodzącej wojnie, by w 
pełni zugalizować dążemia do 


teorie swych poprzedników w 

dążeniu do bitwy, niszczacei 

siłv przeciwnika i i-go zdol” 

ność oporu, przy użyciu wiel- 

, kich milionów mas Judzkich. 
UDERZENIE 

I ZMIAŻDŹFNIE. 


Dla fachowców. bacznie 


| Śledzących rozwój  $echniki 


wygrania wojny, któraby przy- 
niosła doszczętne zniszczenie 


przeciwnika. 
Stąd też uważano przed 
wojną za pewnik, że nastąpi 


masowe użycie lotnictwa i to 
nie tylko w czasie działań wo* 
jennych, lecz przez uderzanie 
na tyły, by niszczyć urządze- 
nia strategiczne, fabryki prze” 
mysłu wojennego i siać dezor- 
ganizację wśród szeregów nie“ 
przyjacielskich i w wśród lùd- 
ności kraju nieprzyiacielskie= 
go, niszczyć ducha odporności, 
siejąc defetyzm i zwątpienie. 

Nikt jednak nie przypusz- 


czał, by mogła nastąpić tak 
zdecydowana synchronizacja 


glądów niemieckich na spo* | wszystkich działów zmotory- 
sób prowadzenia wojen daje | zowanych grup wojska, jak to 


miało miejsce w szeregach ar- 


Szyk skośny i manewc na |-mii niemieckiej w czasie obec“ 
> «ydło przeciwnika -- to | nej wojny. 


WSPÓŁDZIAŁANIE 

Tak więc forma taktyki 
Schlieffena uległa moderniza- 
cji i mogła się wypowiedzieć 
w sposób całkowity i najbar- 
dziej pełny w ten właśnie spo- 
sób.  Uderzenia na skrzydła 
przeciwnika i następnie na je“ 
go tyły mogły być świetnie 
wykonane przy użyciu odpo- 
wiednio działających grup 
zmotoryzowanych, które mia” 
ły ze sobą ciągły kontakt i 
wzajemnie się dopełniały. Ce- 
chowałv je zdecydowany ruch 
naprzód, niewiązanie się z 
elementami rozpoznania i uw 
bezpieczenia przeciwika. Jed- 
nostki pancerne driałają szyb” 
ko i gwałtownie, stosując za- 
sady walki kawalerii, której 
są spadkobiercam:. A że przy 
tym można posuwać się z 
szybkością kilkudziesięciu i 
więcej kiłometrów na godzinę, 
uderzenie i zaskoczenie prze- 
ciwnika może mieć jak naf 
szersze zastosowanie. 


Alkazar w Foledo. 


(Dałszy ciąg ze str 3). 


bazaru oraz ogląda pomieszczenia į 
korytarze w piwnicach, które jesz- 
cze miell w swoim ręku obrońcy; 
mie chce się wierzyć, że w tym cha- 
osie mogli się trzymać i bronić lu- 
dzie, których wróg przewyższał pod 
każdym względem, tylko nie pod 
wuględem niezmożonej woli. 


Nowa Hiszpania pozostawiła tę 
kupę gruzów, wśród których doko- 
nano tak wielkich czynów, w ta- 
kim samym stanie, w jakim się 
znajdowały w chwili  _uwolnienfm, 
uważając je za święte miejsce nam 
rodu, pragnąc, żeby były przypom- 
nieniem die młodzieży,  ostrzeże= 
niem dla wrogów, uczczeniem dla 
poległych, którzy leżą pochowani 
pod gruzami, 

Na różnych miejscach widać na 
rumowisku wieńce, wśród kamieni 
krzyżę z prostym napisem, że te 
padł i został przysypamy przez gła- 
zy oficer, tam trzej żołnierze, ów= 
dzie, że inny bojownik został zabi- 
ty przez obsypujące się mury i le- 
ży głęboko pod nimi. Na Innym 
miejscu kopano groby nawet w be- 
łonowej hali do pływania, na zew” 
mątrz bowiem nie można już było 
wychodzić, Surowy, wstrząsający: 
widok: wieńce na kamiennej pod- 
łodze basenu pływackiego! Wszędzie 
patrzy stę na podobne miejsca, któ 
rych widok ściska za serce: tutaj 
małą piwmiczka, gdzie przy świetle 
jedynej lampki oliwnej, zrob'onej 
z kawalka blachy, z konieczności 
trzeba było operować rannych; da- 
lej nisza w skale, gdzie kilką ma- 
tek powiło swoje dzieci; sklecony 
naprędce młynek do mielenia ziar- 
na na ch'cb, zdobytego w niedsle= 


| w ręce czerwonego dowódcy, który 
| brutalnie chciał go wykorzystać — 
"a to dostatecznie charakteryzuje 


dział ojciec — „Niech żyje Hiszpa. 
nia! i umieraj", 

„Tak, ojcze,“ 

Rozmowę między ojcem, jego 
synem i potworem_dowódcą, który 
wymusił podobną rozmowę, i na- 
stępnie polecił, syna natychmiast 
rozstnzelać wyryto złotymi literas 
mi na białej płycie marmurawe;, 
którą umieszczono nad starym 
biurkiem ojca; na biurku znajduje 
do zamku, zerwać zatkniętą czer- | się także aparat telefoniczny, przy 
woną flagę, a ma jej miejscu umłleś- ; pomocy którego prowadzono ię roz. 
cić flagę biszpańską,  Włiszystko | mowę, Niesamowite miejsce pa- 
znajduje słę w takim stanie, w ja- | miątkowe.:: 
kim pozostawili to wychodaący ob Świeży wieniec wawrzynowy 
rońcy. wieńczy obraz ojca ; syna, niestety 
bardzo źłe malowany; wieniec wa- 


kim młynie 1 zabranego stamtąd; 
była i mała drukarnia, w ektórej 
drukowano gazetę obozową — 
wszędzie liczne ślady nędzy i odwa- 
gl, nawet dowcipu, przy pomocy 
którego opanowywano sytuację. 
Tam postawiono na stole krzesło a 
na nim drabiię, by dostać się z do- 
łu na górę celem przeprowadzenia 
jakiejś karkołomnej imprezy, by 
wyrzucić wrogów, którzy się wdarli 


Największe wrażenie robl  pa- i 
miąłkowa sala w tej świątyni bo- wrzynowy zdobi t popiersie Masa 
haterstwa, zniszczona tylko częś” carda, taksamo niendane, znajdują- 

, 


ce się w pokoju, Niezatartą będzie 
sława ojca i syna w historię Hisz- 
panil, a także w historii nowej Eu- 
ropy. Albowiem tutaj, w Alkazarze, 
walczono nie tylko za sprawę Hisz- 
panii, ale i za sprawę Europy, jeśli 
się chce uważać „zmagania o Atka- 
Zar za symbol walki Hiszpanii z bol 
szewizowaniem kraju przez emtsa- 
rluszy Moskwy, Francji, Anglii, 
Amerykt 1 własnych, wprowadzo- 
nych w błąd rodaków, Gdyby Hisz= 
pania byłą uległa truciznie mo- 
skiewskiej, byłaby na początku te- 
raźniejszej wojny -bez wątpienia 


F 


ciowo, w której prawie na począt- 
ku oblężenia odbyła się znana 
wstrząsająca rozmowa między 
kownikiem Moscardo, jego synem 
Lonisem i dowódcą wojsk oblega= 
jących Alkazar, to znaczy rozmowa 
telefoniczna, Syn Moscarda, mlo- 
dzieniec łat około 20, dostał się 


pul- 


sposób prowadzenia wojny przez 
czerwonych oraz ich nastawienie 
duchowe do podłego szantażowania 
ojca, Pomledzy Alkazarem a m'as- 
tem istniało wówczas jeszcze telefo 
niczme połączenie, Dowódca czerwo 
nych wezwał telefonicznie do apa- 
riu Moscarda, komunikujęc mu, 
że ma w swoim ręku jego syna l 
że poleca go rozstrzelać, jeśli Mos- 
cardo małychmiast się nie podda. 
Moscardo usłystał głos syna, Ojciec 
i syn zamienidł kilka słów. 


 „Zawołaj jeszcze raz" — powie. 


ý 


Od Wydawnictwa 


Komunikuiemy naszym czyte!nikom na 
prowincji, że prenumerata zamiejscowa kosz- 
tuje 2 RM. miesięcznie. 


Porto za wysłanie pieniędzy do Gońca” 
powinno być opłagone na miejscu. 


stanęła po przeciwnej stronie. Rosja 
byłaby jej natychmiast pomogła, 
a Angla i Ameryka miałyby 
na zachodzie niebezpieczną 1 sze- 
roką odskocznię, Mężczyźni, którzy 
w Alkazarze w Toledo walczyli i 
umierali, walczyli t umierali za no- 
wą Europę, za którą walczą 1 umie- 
rają na wschodzie ich bracia z błę” 
kitnej dywizji po stronie swoich 
niemieckich, włoskich oraz innych 
europejskich towarzyszy broni, 

Po opuszczeniu w milczeniu Al- 
kazaru, głęboko wstrząśnięci tra- 
gicznym cierpieniem wielkiego na- 
rodu, jechaliśmy jeszcze raz naoko- 
ło całego Toledo wąską, wysoko po- 
łożoną drogą z tamtej strony wą- 
wozu rzeki Tajo. Na wschodnie, 
stronie miasta weszliśmy z malej 
kapliczki, znajdującej się nad prze. 
paścią, ma wąski korytarz drewnia. 
ny, zawieszony wysoko nad rzeką. 
Przed naszymi oczami leżało całe 
miasto w przepięknej swojej zwar- 
tości pod przejaszym niebem za. 
chodnim, ukoronowane z iednej 
strony katedrą, a z drugiej Alkaza. 
mem. I jeszcze rag przechodziiiśmy 
w myśli, nie patrząc z bezpośred- 
niej przygniatającej bliskości, 
straszne czyny i losy, które z tam 
tej strony przeżywano . 


Will Vesper 


= 


J. 


manra AA. OZ ZZ M 


We wszystkich kampaniach 
czasu obecnej wojny armia 
niemiecka stosowała te meto- 
dy strategiczne z niesłycha” 
nym powodzeniem. Ruchy ar- 
mii, dzięki użyciu motorów 
spalinowych. stały się błyska* 
wiczne. W ślad za iednostka- 
mi pancerhymi nastpuje uży” 
cie wojsk zmotoryzowanych, 
składających się z piechoty, 
artylerii, saperów. poprzedza- 
nych przez szybkie oddziały 
motocyklistów. Zadanie tych 
wojsk polega na nogłębieniu 
zadanych przez broń pancer 
ną ciosów, zwalezaniu pow” 
stał'ch gniazd oporu nieprzy” 
jaciela i dalszym rozczłonko- 
waniu spoidsł frontu przeciw= 
nika. 


Wojna ruchoma. zastosowa- 
na przez armię niemiecką wy” 
maga dwuch najważniejszych 
elementów: szybkiego zasko- 
czenia oraz wielkiej ruchliwoś* 
ci oddziałów. 


ZASKOCZENIE 
I RUCHLIWOŚĆ. 


Zaskoczenie przeciwnika 
odgrywa w niemieckiej takty- 
ce ogromną rolę i jest podsta- 
wą wszelkiei wojny ruchomej. 
Zwykle odwraca się uwagę 
przeciwnika przez związanie 
większych sił jakimś ruchem 
frontowym. Używa się przy- 
tym często dla wywołania de" 
zorganizacii w szeregach nie- 
przyjacielskich szeregu mniej 
więcej bolesnvch  niespodzia- 
nek w” postaci desantów spa” 
dochroniarskich czv lotniczych 
(iak to miało miejsce na dużą 
chale w czasie walk w Holan- 
dii, a jeszcze szersze zastoso- 
wanie znalazło w momencie 
operacji na Krecie). 


Ruchłwość wojsk została 
zrealizowana przez nadzwy” 
czajny wysiłek w dziedzinie 
wyposażenia wojska w dosko- - 
nały sprzęt i materiał. Wielkie 
jednostki otrzymały artvleri» 
i bronie techniczne o ciągu sil 
nikowym. Poza tvm uwolnio 
ne zostały od ciężkich i po- 
wolnych tyłów przez wprowa" 
dzenie motoryzacii wojsk po% 
mocniczych i służb. 


Przez blisko trzy wieki wy- 
pracowywana doktryna wo- 
jenna niemiecka niema sobie 
równej w chwili obecnej. Zro- 
zumieli to ludzie,  kieruiacy 
sztabami głównymi państw 
walczących i starają się naśla- 
dować poczynania armii nie” 
mieckiej. Jednak bezskutecz- 
nie. 


Sowieckie małpowanie tych 
metod wojny ruchomei dopro- 
wadziło do potwornych heka" 
tomb zimowych, nie dając ab“ 
solutnie żadnych pozytywnych 
wyników. Tu wyszkolenie” 
żołnierza nic nie daje. Trzeba 
w żołnierzu wytworzyć pew- 
ność, szybkość decyzji. umie 
jętność orientowania się w sy- 


tuacii i natychmiastowej reak- 


cji. A czyż żołnierz sowiecki, 
popychany do wałki przez na* 
gan politruka — żyda i kara- 
bin maszynowy gepisty, może 
pokusić się o osiagnięcie ta- 
kich rezultatów?  Przenigdy! 
W tej precyzyjnie funkcjonu* 
jącej maszynie wojennej zaha- 
mowanie jednego tylko czyn- 
nika powoduje kompletne fia* 
sko poczynań. 

I dlatego strategiczna dok- 
tryna niemiecka nie może być 
powtórzona przez nikogo, a 
już szczególnie przez takiego 
przeciwnika, jakim są bolsze- 
wicy. Małpowanie skończyć 
się musi nieuniknioną klęską 
i zupełnym zwycięstwem żoł* 
nierza niemieckiego, - walczą- 
cego w Obronie cywilizacji et. 
ropejskiej przed bolszewizć 
mem. p 


m M. TAONEEEEEEG 


W dniu wczorajszym odbył 


Ratunek był możliwy jedy- 


się w Państwowej Fabryce to” | nie tylko dzięki wspólnym wy 
warów futrzarskich w Wilnie | siłkom wszystkich pracowni- 


př ailis“ wieczór robotniczy Z 
ckazji zwiedzenia fabryki przez 

. Gebietskommissar' a Hing 
sta. Pyunktualnie o godzinie 
5-ej przybył do fabryki p. Ge- 

ietskommissar Hingst w to` 
warzystwje Adiutanta Mure- 
Fa, Stabsleitera  Lackner'a, 
inspektora  Aabeitsamtu p. 
w agnera, referenta praso- 
wego p, Klau, przedstawi- 
cell wojska, oraz zaproszo- 
nych gości. 

Przybyłych przy dźwiękach 
CrKiestry straży ogniowej wi- 
tał tomisaryczny kierownik 
fabry i p. Walter Friedrich 
oraz dyrektor Rutkowski. 

. W pięknie udekorowanej 
zielenią sali ustawiono stoły, 
Przy których zasiedli goście 
Oraz wszyscy pracownicy fab- 
ryki 


Na wstępie głos zabrał 
śOmisąryczny kierownik p. 
Friedrich, który w imie 
DU własnym 1 wszystkich 
ZBIOmadzonych pracowników 
vyrązjł wdzięczność p. Ge- 
uetskommissar'owi za zasz* 
Czyt odwiedzenia fabryki, o- 
TA2 podkreślił, że w swej pra- 
CY, doceniając powagę sytua” 
cj, wszyscy pracownicy dają 
maksimum wydajności, prag- 
'NĄC w ten sposób przyczynić 
się do zwycięstwa w trwają- 
cej obecnie wojnie z bolszewi- 
zmem, Następnie przemawiał 
do Z&romadzonych P. Gebiets- 
kommissąr Hingst. Powtarza- 
my niektóre myśli z tego prze- 
mówienją. 
„Lanie Komisarzu, Panie Dy- 
rektorze, Panie i Panowie. 
„Ostatni raz byłem w waszej 
<ryce w pamiętny wieczór 


ZIMOwy, gdy część waszej fa- 


bryki stała w płomieniach. 

Żówczas już podziwiałem 
WAS, gdy z narażeniem się na 
kalectwa  staraliście się rato 
wać zagrożone dobro, będące 
podstawą także i waszej pra- 
cy, Waszej egzystencji. 


A WYRZEC 
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= 
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Potężny film tegorocznej produkcji wytwórni Ufa, 
PREMEERBA JUT RO 

w kinie „SOLDATENTHEATER I“. 

SU OE E A A SR AO 
p- Porady prawie 


Zawiadamiam Sz. Kliente- 
lę, że ze względu na dużą 


frekwencję, przyjmujemy Podania — Tłamaczenia, 
wyłącznie do Gwaranto= Gedimino (d. Miekie- 4 
wanej wicza) 13. 
ż d é i TO E D Wykonuje: 
j āda przy zapła-ie pi- DREWNIAKI 
semne) gwarancji. klumpie 
po cenach urzędowych. 


O) OŁKOWSKIEGO PRYWATNE SALONY 
1-7, Walł-str. (Zawalna) Nr 14 
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ków. Cieszę się bardzo, że 
szkody wyrządzone przez po- 
żar, tak szybko zostały napra“ 
wione. Jest to dobrym przy- 
kładem tego, że przez katast- 
rofę można wprawdzie nie" 
kiedy się załamać, lecz 
dzięki wspólnym uczciwym 
wysiłkom, z katastrofy moż” 
na także wyjść cało. Nie wia- 
domo, czy w waszej katastro- 
fie działała ręka złoczyńcy, czy 
było to skutkiem przypadku. 

Podobna do waszej, katast- 
rofa spotkała całą Europe, z 
tą tylko różnicą, że w tym wy- 
padku sprawca jąst znany 
wszystkim. 

Plutokratyczno - kapitalisty” 
czna Anglia, która dziś brata 
się z krwawymi tyranami z 
Kremlu, popchnęła całą Euro- 
pe do katastrofy. Możecie so” 
bie przedstawić co by się sta- 
ło, gdyby nie wystąpił na wi- 
downię zjednoczony pod kie- 
rownictwem Fiihrera naród 
niemiecki? Największa, naj- 
waleczniejsza armia wszystkich 
czasów gromi obecnie bolsze- 
wizm. 

Niech zwolennicy bolszewiz” 
mu nie łudzą się ani przez 
chwilę, że kiedykolwiek bol- 
szewizm może zatriumfować. 
To się nie stanie nigdy. Nic 
nie pomogą rozsiewane przez 
wrogą propagandę plotki, po- 
tega armii niemieckiej kroczy 
nieustannie naprzód i kroczyć 
nie przestanie, dopóki wróg 
nie zostanie zupełnie zniszczo” 
ny. 

Wzywam was, byście nie 
poddawali się wrogiej propa- 
gandzie. Gdyby w tych plot- 
kach była odrobina prawdy, 
nie ja bym z tego miejsca do 
was tu dziś przemawiał, lecz 
jakiś żydowski politruk bol 
szewicki 

Dla każdego przeciętnego 
człowieka jest sprawą jasną, 
że podczas wojny muszą po- 
wstawać braki. Tak zawsze 
TF 


rigt m 


Fet. Ufa 


| kańców Wilna. Jest „pies 
cznie rzeczą znaną, że zamie- 
szkałe na naszych terenach 


Vilniaus (Wileńska) 
17/19—3,.. 
muas. == 


GONIEC CODZYTIENNY 


Wieczór robotniczy w Państw. Fabryce towarów futrzarskie 


było i tak będzie. fest to nie- 
ubłagane prawo wojny, a 
szczególnie obecnie trwających 
gigantycznych zapasów. 

Nie należy łatwo ulegać nie- 
chęci z powodu istniejących 
niedociągnięć. Każdy łatwo 
zrozumie, jeżeli uświadomi so- 
bie na jakie ograniczenia i tru- 
dy narażony jest żołnierz nie” 
miecki, walczący na odległych 
terenach Wschodu, lub w 
skwarze pustyni afrykańskiej. 

Niedociągnięcia, powtarzam 
raz jeszcze, są zjawiskiem na- 
turalnym podczas wojny, 
szczególnie w wojnie obecnej, 
gdy od 10—15 milionów ro- 
botników i rolników niemiec“ 
kich musiało opuścić swe_war- 
sztaty pracy. , 

Starałem się i staram się 
wraz z podległą mi administ- 
racją życie wam w miarę sił 
ułatwić. 

Ale i wy sami musicie 
współdziałać z nami, tepiąc 
nielegalny handel i spekula- 


cję. 3 
Chcę jeszcze poruszyć b. 
ważny moment w życiu nasze- 
go miasta: sprawę dobrego 
współżycia wszystkich miesz- 


różne narodowości nie zawsze 
w zgodzie żyją z sobą. Chcę 
tu podkreślić, że w żadnym 
wypadku nie zamierzamy to- 
lerować kłótni narodowościo* 
wych bez względu na to, kto 
jest powodem wałki. 
Trwa wojna, my wojnę wy- 
grać musimy, i to jest w danej 
chwili wyłącznie sprawą waż- 
ną. Nic poza tym. Każdy w 
miarę swoich sił do zwyciest- 
wa musi się przyczynić, cho- 
ciażbv w najmniejszej mierze. 
Wojna wiecznie trwać nie 
będzie. W/ przyszłej, nowej 
Europie, rozpocznie sie dobre, 
oparte na sprawiedliwości ży- 
cie. 
Każdy uczciwy pracownik 
może liczyć na to, że bedzie 
miał w przyszłości czysty war 
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sztat, wygodne mieszkanie 
zapewniony dobrobyt swój 
własnej rodziny. 

Starajcie się żyć uczciwie 


LAilig | ..... 


r 
materiałów  włó” 


UWAGA 


V okręg mieszkaniowy = 


kienniczych została przedłużo” | Wielka 30, 


i|na do 1 sierpnia. Wielu mie- 
i|szkańców nie spełniło jeszcze 


swego obowiązku oddania od” 


i|padków włókienniczych. Czas I 


spełniać należycie swoje obo- | jest obecnie drogi dla wszyst 
wiązki, byście po ukończonej kich — nie czekajcie aż kwe“ 
wojnie mogli być dumni, że | starze zjawią się osobiście w 


uczciwie  przeszliście 
najtrudniejszy okres 
życia. 


przez | waszych mieszkaniach. Skła” 
swego | dajcie przeznaczone do odda” 


nia materiały u dozorców zna” 


Nie zabieram dłużej czasu. | cjonałizowanych domów, albo 
Życzę wam serdecznie powo- |znoście je sami do punktów 
dzenia w pracy i godziwej | zbiorczych: 


rozrywki“. — Tymi słowami 


zakończył swe przemówienie | Ged 


P. Gebietskomissar Hingst. 
W bardzo serdecznej atmo“ 
sferze biesiada pracownicza 


przeciągnęła się do późnych | 


godzin wieczornych, pozosta- 
wiając u wszystkich jak naj- 
milsze wspomnienia. 


okręg mieszkaniowy — 
ymino 9, * 

II okręg mieszkaniowy — 
Jasińskiego 1, 


II okręg mieszkaniowy — 
Mindaugo 28, 


IV okręg mieszkaniowy — 


(to) | Ogrodowa 4, 


VI okręg mieszkaniowy — 
Kalwaryjska 4, 


VII okręg mieszkaniowy — 
Ostrobramska 20. 


W/ilnianie, nie bądźcie obo* 
jętni dla tej sprawy! Odpadki 
włókiennicze, które obecnie 
walają się bezużytecznie, da* 
dzą po zebraniu cenne surow* 
ce dla przemysłu zbrojeniowe" 


go. W ten sposób przyczyni 
my się do zaopatrzenia mas 
samych i walczących na fron“ 
cie żołnierzy. 


Wileński Komitet Miejski 
dła przeprowadzenia zbiórki 
materiałów włókienniczych. 


Wilno, 20 lipca 1942 r. 


Obwieszczenie 

Niniejszym zawiadamia się, że 
dalsze zgłoszenia na odbywające 
się już jak również na nowo orga”. 
nizowame kursy języka niemieckie. 
go przyjmuje sekretarz wspomnia- 
nych kursów codziennie od godz. 
8—12.30 1 do 14.30—19 w Tnstylu- 
cie dia dorosłych, ul. Ignacego 3. 
I piętro, 

Kursy dzienne i wieczorne dia 
dorosłych ; młodzieży, Ponownie 
zwraca się uwagę, że zgodnie z za. 
rządzeniem Pana Gebietskommi'ssa- 
r'a, które to zarządzenie ukazało 
slę w tutejszej prasie, kursy języka 
niemieckiego mogą być prowadzone 
tylko przez związki zawodowe, 

Pedagogiczny Kierownik 
Związków Zawodowych, 


Kurs stenografii, 


prowadzony przez 
związki zawodowe 


Związki zawodowe  przeprowa* 
dzają kursy stenografii w języku 
niemieckim według _ jednolitego 
systemm Baiera-Langa. Zgłoszenia 


ma nowy kurs, który rozpocznie się 
1 sierpnia, przyjmowane są €o- 
dztennie od 9—12 1 od 14—17 w 
biurze związków zawodowych, Ge- 
dimino 27, HI piętro, pokój 323, 


e N PTWP Y! 
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WARSZTAT ELEKTROTECHNICZEY 
BOHATRIEWICZA 


Liejykios (Ludwisarska) 2 


Wykonuje wszelkie roboty w zakresie siły, grzejnictwa i światła elektrycz- 
nego jak: motory (wszelkie reperacje) 


żelazka, imbryki, Kuchenki it. p. 
zakładanie instałacyj świetlnych 
i usuwanie uszkodzeń. 


UWAGA ROLNICY! ElekKtryfikujcie swoje gospodarstwa wiatrakami 
no-wietrznymi. CaiKowite urządzenie i postawic- 

e wyżej wymieniony warsztat. 
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VALSTYBINES LEIDYKLOS 
Fabryka Wyrobów Papierowych i Introligatornia 


ECM WCYCACAĆ DAŁ EŁ IRE BIAŁ ACL BL LODZ LOS u 


„GEDIMINO PILIS“ 


Wilno, Pylimo (Zawalna) 13 
1. Oprawy książek, 
2. Różne wyrcby papiernicze z materiału klienta, 


3. Drukuje blankiety i formularze. 
3 © Kierownik fabryki „Gedimino Pilis“ telef. 17—18 
ARIRE ARAR ARASARARAR IA ARARIRE ARARNAR ARANE m 


)) MUZYSEZNY 


FE KEV 
Trakų (Trocka) 15. 
reperacja i kupno wszelkich insirumentów-strannych, Nanrawa watofonów | oramefoniw 


Z l m i 


NIEDZIELA 
26 Ánny 
| LIPIEC | Wschód słońce 4.16 
Zachód słońca 20.33 


— OPRACOWYWANIE MATE- 
RIAŁU UZYSKANEGO PRZY SPI- 
SIE LUDNOŚCI, W chwili obecnej 
urząd statystyczny jest zajęty spra- 
wdzaniem i opracowywaniem ma. 
teriału uzyskanego w czasie spisu 
ludności. Dane, zanotowane przez 
spisywaczy, są obecnie spisywane 
COTE GPP EWTN CN. 


Dla rietalowców i ślusarzy 


urucham:a się 1 sierpnia 
kursy zawodowe dia nauki 
względnie przeszkolenia 
Wszyscy, którzy zgłosili się już 
swego czasu, zechcą przybyć 1 sler- 
pnia b. r, o godz. 10 przed pałud. 
niem do Tęchnikum, ut. Olandu 
(Hołendernia| 12, Dalsze zgłoszenia 
osób w wieku od 14 do 20 łat, któ- 
re by chciały wziąć udział w tym 
kursie zawodowym, będą przyjmo- 
wane jeszcze do 31 lipca codziennie 
| od godz. 8—12 ; od 14—17 w biurze 
| związków zawodówych, Gedimino 
27, WI piętro, pokój 328. 
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kupię 


DREWNIAK! (woo 


Dom Komisowy 
Voklełiy (Niemiecka) 33 


Przyjmuje do komisowej sprzedaży kilimy, radio 
aparaty, fofo-aparaty, zegarki i inne rzeczy. 


ZAKŁAD POGRZEB 


butle, słoiki szklane i dam- 

skie kalosze głębokie na 
wojłoki Nr 6 lub 7. 

Gedimino (d. Mickiewicza) 62a — 2. 


Forniery kupuje 


Traky (Trocka) 6—1. telefon 3-97, 


z arkuszów każdego poszczególnege 
mieszkania na  specjalie karty. 
Obliczenie ilości mieszkańców w 
poszczególnych miejscowościach na- 
stąpi prawdopodobnie w końcu 
sierpnia, Wtedy również zostaną 
przeprowadzone obliczenia według 
płci, wieku, narodowości, wyznania 
Hee fb æ 
Niektóre dane zostały już usia 
lone zgrubsza ; należy tylko je ies7- 
cze obliczyć ściślej. Np., na podsla= 
wie oblczeń prowizorycznych usta= 
lono, że Wilno posiada znacznie 
większą ilość kobiet niż mężczyzn. 
Nadwyżka ta wynosi około 15 iv- 
sięcy na niekorzyść płci brzydkiej 
tr) 
— JUŻ WYDANO 80% KARTEK 
ŻYWNOŚCIOWYCH, Ze zródeł min- 
rodajnych dowiadujemy się, że na 
terenie m. Wna wydaao do dnia 
23 b. m, włącznie około 80%% Sar- 
tek żywnościowych. r 
Frekwencja w punktach roziław. 
nielwa kdrtek osiągnęła poziom nar- 
maliny, Większych kolejek nie ma. 
Na podstawie dołychcząsowych da- 
mych cyfrowych przewiduje się, że 
w oznaczonym terminie wszyscy 
mieszkańcy Wilna otrzymają kartki 
żywnościowe na m.£ sierpień. (př 


PO CENACH 
RZĄDOWYCH 


| Wielka 46 | 


w największym 
wyborze 


Zawiadamiamy Szan. Panie i Panów, że 


Zakład Krawiecki 


firmy pÆ Æ G* spółki z ogr. odpow. £ 

w Wilnie, Vokiečių (Niemiecka) 22, tel. 17-23 i 
Best fuż czynny 

i z materiałów klientów przył muje zamówienia 

na ubrania: męskie, damskie, dziecinne, 


$ Zawiedoniamy Szar Panie 1 P. 


; 


różną bielizne, 


a także REPERACJĘ RÓŻNYCH UBRAŃ. 
B>RARARARARARAKIARIARIAKAKPEARAKARZE 


DOWBOR“ 


Didžioji (Wielka) 5. 


inne artykuły żałobne 


według cennika urzędowego. 


A 


pracownia mebli s 


soidatenthkeacter wdaldn 
OSTATNI DZIEN, Śpieszcie zobaczyć! 


„Bieli | 


Lilian Harwey, Willy Fritsch. 
Pogzątek seansów o godz. 15.00—17.00—19.00. 


JUTRO PREMIERA. 


„KKABQECE* 


Początek o godz. 17.00—19 00 
Didżio! 


CASIA ES CY, 47 tel. 6-77  * 


Film z wojny Niamiecko- Polskiej 


Eskadra bojowa bilzow 


Z udziałem wybitnych artystów. 
Początek seansów o godz. 15.08—17.00—19.00. 
Didžioji 


ADRIA: Mi 56, tel. 10-37 


Czarująca komódia wiedeńska 


„PAJAC 


W rolach głównych: Hilde Krahl, Frita van Dangen i inot, 
Początek sóansów o godz. !5.00—17.00— 19. 00 
Nąagardako 


«6 i 
Ei men eoa- „zak doi HUZA (Nowogródzka) % 121 6-62 
OSTATNI DZIEŃ, Wesoła komedia 


6 


„TYLKO KŁAMSTWA « 


Początek stangów » godz. 15.00—17.00—19.00. 
PREMIERA. 


AA LARKA 


Początek seansów o godz. 17.00— 19.00. 


sAUSZIRRA* 


JUTRO 


P ylimo 
(Zawalna) 


54, tel. 10-7 ( 


OSTATNI DZIEŃ. Wiily Forst w przobojowym fiimie | 


„BEL AMi“ 


Pous. adatnów o godz. 15.00—17 00—19.00. 
oi jatra „KObIEŁA w nurcie”. 


Poezątok aoansów o godz. 17.00—19.06 


„»„KKQOLIE BOWIE** 


OSTATNI DZIEŃ. 


Geleżinkalio 
(Kolejowa ) 


14, tei. 14-1 


»KROK z DROGI« 


Poaz, seansów o l godz. 15.00—17,00—19.00. 
OD JUTRA 


„WOJNA NA WSCHODZIE” 


Początek scangów o godz. 17.00—19,00, 


Państwowa fabryka 
narzędzi rolniczych Kr 1 


Wilno, Aguony (Makowa) Nr 6-c 


, POTRZEBUJE: Ślusarzy, formiarzy, od- 
| lewaczy, robotników i praktykantów 
oraz tokarzy. 
Zgłaszać się do Biura fabryki codziennie 
w godz. 10—14.- | 


RADIO0-ELEKTROTECHNICZNY 
WARSZTAT 


A. LZESEENAS 


Vokiečių (Niemiecka) 2 
wykonuje wszelkKie reperacje radiowe 
(w warsztacie lub u klienta na miejscu) 

i wszelkich urządzeń grzejnych. 


Kupuję sprzęt radiotechniczny 


W. PALECEHNEGO 
Pilies (Zamitowa) Nr 1210 
Przyjmuje wszelkie obstalunki i reperacje. 

Ku uje wszelkiego rodzaju forniery. 
Tamże do sprzedania szafa. 


66 swoimi przepowied- 
Uwaga! „Benek niami zadziwi 
wszystkich obecnych na seansach. Wróży z kart 
i z linii rąk. Przepowiada przeszłość i przyszłość. 
Wskazuje planetę urodzenia, dni szczęśliwe í fe- 
ralne. Przyjmuje od godz. 10—18. Dowiedzieć się: 
Vilniaus (Wileńska) 8. Budka sodowiarska. 


Mechanik 


w. Walentynowicz 
Vilniaus (Wileńska) 17 
Naprawa: MASZYN BIUROWYCH 


| PIÓR WIECZNYCH, PARASOLI 
ORAZ WSZELKIE ROBOTY WCHODZĄCE 


W ZAKRES PRECYZJI 


sa Vilalaaa 2) 36 


st 


PRACOWNIA STOLARSKA 


| 


E M N E zi 


IKAPE 


d 


i torebek. 


Ą 
K 
q 
A 


i 
i 


PRZEDSIĘBIORSTWO BU 


inż, WŁADYSŁAW MATUZEWICZII 


CHCESZ MIEĆ CHŁÓD 
I OSŁONĘ GŁOWY 
"KUP KAPELUSZ DRZEWNY — OSIKOWY 


Artystyczne wykonanie drzewnych kapeluszy 


F-ma „Feljot* 
Wiimo, Paupio (Popławska) 13-14 


wejście z bramy. 


GONIEC C 


POSZUKUJE 


MAJSTRÓW, RZEMIEŚLNIKÓW i ROBOTNIKÓW 
NA ROBOTY RZ ĄBOWE BUDOWLANE w Moałodecznie. 
Bardzo dobra płaza, całkowite utrzymanie i mieszkanie. 


ZGŁOSZENIA: Gedimino (d. Mickiewicza) 24 m. 10, od 8-e] do I8-tej. i 
Potrzebna również osoba znająca dobrze jęz. niemiecki i pisząca na maszynie JĄ 


RS 4 Rai ZPO ROAR a 
na CI ma rza 


EM 


O PA Zk U 


AA mim Naim mA Pi ti A KARE D 
OOO OO OO O OOOO Tre 


4 
a 


1 


3 


kwi 


Pracownia Kamasznicza 
Jana Fiodorowicz 


została przeniesiona z 
(d. Dobroczynny zaułek: na Vilniaus (Wi- 
leńska) 13. 


Wykonuje buty. wysokie i wszelkie 
inne roboty z powierzonych 
materjałów, 


MMM 


PRACOWNIA ELEKTROTECHNICZNA 
Didžioji (Wielka) 5 
NAPRAWIA TANIO I SOLIDNIE KUCHENKI, 
CZAJNIKI, ŻELAZKA. 


Tamże potrzebni praktykanci. 


„KĄCIK SŁODYCZY“ 


Pilies (Zamkowa) 13 
POLECA NADAL SWOJE WYROBY 


Od poniedziałku 27.VII zaczynamy 
sprzedaż jarzyn 
po cenach państwowych. 
Wejście przez „Antykwariat Sztuki” 


z 


Poszukuje 
kalendarzy astrologicznych i innych 
książek o astrologii oraz wydawn. Trzaski, 
Ewerta I Michalskiego, Wilno, Vokiečių Nie- 
miecka 35, „Aukuras“. " 


Labdario skg-vis 


E ESLEI WAHA 


W ytu órnia świec 
Z. GRALEWSKI Bazilionų (Bażyliańska) 4 
ZAWIADAMIA, że została przeniesiona na ĀAuš- 
ros Vartų (Ostrobramska) 15 m, 4 (vis a vis cer- 
w. Ducha) i nadal kupuje, zamienia, przera- 
bia na świece, wosk pszczelny, parafinę i stearynę, 


NAJPIĘKNIEJSZE 


Broszki, pierścionki, kolczyki iinne ozdoby 
nabyć można w sklepie 


„Briefemarkem=Zentrale*" 
Pilies (Zamkowa) Nr 18—2, 


Tamża kupno i Sprzedaż znaczków pocztowych do zbiorów, 
CZE O i A 


DEREN cr w c z a m i m" 
Laboratorium Zębów Sztucznych 
przyjmuje wszelkie roboty techniczno-dentystyczne, 

wykonuje na kauczuku i różnych metalach. 


Książki 


Robota szybka, fachowa i tania. 


Gedymino (d. Mickiewicza) 15==23, 
albo frontowe wejście Tilioji (d. Cicha) 4—23 


JL Antykwariat Państwowego: Wydawnictwa 


m. Dominikoną (Dominikańska) 4 (we:ńcie od podwórza) 


poszukuje i nabywa 


we wkBzystkiah językach za wszyst. 
kieh dziedzin nauki 


| wiedzy 


KUPUJRMY luźne tomy Encyklopedii Brockhausa, 


ROWERY 
naprawa Í przeróbką erax 
zamiana Szęści,. Kupuje 
Części rowerowe nowe 
i używane. A. Zalewski, 
Aqśroa Vsrtą (OQstrobram= 

ska) 28. 


Kołdry używane, 
watę. jedwabie, satyny, 
portiery, pierze, bieliznę 
pościelową, serwety kupię, 
Liejyklios (Ludwisarska) < 
pracownia kołder, 


z 


Czyszezenie kapeluszy 
męskich, 
Traky (Trocka) Nr 9. 
J. Bartoszewicz. 


KUPIĘ 


aparat Leica, Contax, pā- 
pier, błony fotogr. i inne. 
Didžioji (Wielka) 8—3. 


ODZILIENN X 


DOWLANE 


LEKARZE 
SU orrn aoo a 
Dr. K, Sokotowski 
Choroby skórue ı weneryczne, 
Przyjmuje od godz. 2.30—3.3) 
10d 5—7 wiecz. 

Vitai aus (Wileńska) 30—14 


Dr. med. 
Kazimierz Łukieswicz 
Spes.: Choroby skórna 
1 weneryczne, 
Vilniaus (Wsieńska) 23 m. 3. 
Przyjm. 01 4—6. 


Dr. K. Gasperowicz 
Zęby sztuczne 
Przyjmuje oń g. 10—13 i 16—13 
Aušros Vartų (Ostrobram.) 25—8 


Dr. W. Wołodźko 
Choroby skórne i weneryczne. 
Przyjmuje w godz. 8—12 i 3—6 

Walistr. (Zawalna) 22 


Dr. med. Leon Butkiewicz 
Choroby uszu, nosa Í gardła. 
Jogailos (Jagiellońska) 7—9. 

Ordynuje od g. 12—13: 15—17 


Dr. med. S$. Gnoiński 
Choroby wewnętrzne 


> godz. 15—17. | 
By. Mykolo (Św. Michalski) 14—8 


Gabinet rentgenowski 
Dr. med. A. Smiglełska 
Pilieg (Zamkowa) 8—9, 
od £--12 i 19—20. 


Dr. J. Olszewski. 
Choroby nerwowa. 
Gahinet tizykoterapeutyczny 
(Rentgen, krótkofalówka. 
dlatermia, elsktroterapja )- 
Walistr. (Zawalna) 22—3 
Godz. przyjęć od 16 — 18. 


Dr. med. Wiktor Pieskow 
Choroby nerwowe ' wewnętrzne 
przeprowadził «ię na Uosto 

(Portowa) Nr R m. 2- 

Qrdynuje od 12—14 ‘16—18. 


Dr. A. Piwecki 
Chorohy wewnętrzne. 
Pilies (Zamkowa) 12—€6 _ 

Przyjmuje codziennie od 15—15 


Marja Brzezina 
Liubarto (d. Grodzka) 271, 
Zwierzyniec. 


J. Korchowa 
Olandų (Holendernia ) 4—1, 


Maria Laknerowa 
przyjmuje od 8 rano do 7 w. 
Jasinskio (Jasińskiego) 7—% 


W. Śmiałowska 
Piliea (Zamkowa) 28—6 


R $teran Arthur Mauer. — 
Lg Biuro podań do władz 


niemieckich. Jurgio (z. Św, Jer" 
skl) 4—5, Czynne od 8—18. 


Biuro vs a v's Poczty 


„CENTRUM“ 
Didžioji (Wielka) 6. 
Poania uo władz, przepisy wa- 
nie na maszynie, tłumaczenie 
w jęz. niemieckim litewskim. 
Czynne bez przerwy o dg. 8-18. 


nia 24 b. m. na linji Bienia- 

konie=Wilno zostały zgu- 
błona następujące dokumenty: 
paszport litewski, legitymaaja 
kolejową, kwity na drzawo na 
nazwisko Gutowskiego Wacława 
i przepustka na przejazd koleją 
do Wołkowyska na imię 
warda Gutowskiego. Łaskawego 
znalazoę uprzejmie proszę a 
zwrot pod adresem: Panerių 
(d. Ponarska) 51/38—23 za wy- 
Hokim wynagrodzeniem, 8301 


pre 10 iipca zgubiona azarną 
parasolkę na ulicy Mindaugo 
(d. Słowackiego) tod Węglowaj 
do Ponarskiej). Łaskawego zna- 
lazcę proszę o zwrot za wyna 
grodzeniem. Panerių ( Ponarska) 
51-10, tamże do sprzedania 
pantofelki dzieainne Nr. 23. 
8800 


gaie lekcje gry na gitarze 
wzam'an za  Sprzątnięcie 
mieszkania przy samotnaj o8o: 
bie. Oferty kierować do Admi- 
nistracji „Gońca* pod „Lekeja*. 
8925 


gemir upoważniony przez 
Departament Rolnietwaprzyj* 
muje pomiary, sporządzenie pla 
nów. Gedimino (d. Miakiewieza) 
24 a—29, godz. 15—16 i 18—19. 


8933—14- 


K da mieszkąni8 na wsi żo- 
nia wywiezionego przez bol- 
szowików, z dwojgiem dałaci- 
wzamian za pomoa w gospo- 
darstwie. Oferty proszę kiera- 
wać do Adm. „Gońga* pod „Po- 
mot“. 8785-0 


Kei tytoń ną Giankie włókno 
do gilz. Gedimino (d. Mio- 
kiawicza) 44 m. 19, II piętro z 
dziedzińca. 5840— 0 


Kt wyrabia gilzy do papiero- 
sów albo ma gotowó na 

sprzedąż niech złoży ofertę do 
Ad mintatr. „Gońca“ pod „Gilzy*» 


poszukuję wspóln:ezki (kal 
rowerem. Zgłaszać Się 

dźżioji (d. 
g. 2—3 pn. 


Tzani Wiktorią Ś., proazona 
UJ j jest o odebrania listu w ad- 
ministrącji „Gońca”. 8303 


z 
Di- 
13-37 oi 

8843 


Wiolka) 


omiary, plany, n welacje, 
wszelkie inne prace w zat 
kres miernictwa wchoazące, wy- 


PRYWATNA CHEMICZNA PRALNIA 
JH. BARYOSZEWICZA 


Traky (Trocka) 9, wejście przez drzwi frontowe, 


przyjmuje do czyszczenia ubrania, kapelusze 
i wszelką garderobę. Wykonanie solidne i terminowe 


TOME 


Tło sprzedasią nowoczesna Sy- 
pialnia 2500 RM, lub 2 łóżka 

i 2 szaiki nocne. Vytauto (Wi- 

toldowa) 5—6, 5$751—0 


rpo Sjrzedania obrus kolorow”: 
$# kostium męski jasny w dob* 
rym stanie Katvary (Kalwarpi: 

» Bag 


przedam lóżkg niklowe z ma- 

teracem lub zamienię na oto- 
manę i stół duży stołowy. Śven 
tiky (Popowska) 34—4, od godz, 
14—15, 8852 


Grrzedam duże ładne lustra 
200 RM, ładną nową kosziu.ę 
nocną damską, kape.tsz filcowy 
biaty i skrzypce —antyi 130 R w. 
Moniuškos (Moniuszki) I6-a — 4, 


Sprzedam bez pośrednisów bjir 
ko nowoczesne 350 RM, cleme- 
ny orzech, oraz azalkę do ksią” 
żek dębową, jasną, 250 RM, An. 
takalnio (Antokolska)35—11, od 
godz. 12—15. Bu64 


Sprzedam 2łóżka dębowe z ma- 
teracami, Pakalnes (Podgór- 
na) 8—2. 


Sprzedaję kajar jedno osobowy 
163 RM. Treniotos ( Stara) Bel. 


konuje uprawniony przez De-| Ska) 213, 8991 
partament Urządzeń Rolnych x M z 

inż, Justyn Cywiński. Olandy i ZLEW francuski deseniowy na anisdzśał nadający Się na 
(Holendernia) 15 8575—2 suknię oraz sukienke letnią płaszcz lub ubranie zamie- 


Specjalne naprawy słuchawek 


radiowych u Wiktorą Jasiu- 
nasa. Aušros Varty (Ostrobram- 
ska) 20—2. 


$,kradziona kartki żywnościowa: 

2 biała i 3 zielona uiereje- 
strowane na nazwisko Janukie- 
wieza Antoniego uprasza Się o 
zwrot za wynagrodzeniem pod 
adresem: Vandentiekio ( WOdo- 
ciągowa) 29—3. 8921 


Tlumaczenia z niemieckiego - 
m ną niemiecki. Podania. Je- 
zyków wyueząm szybkó i nia: 
drogo (francuski, rosyjski), ko* 
regetycjź Z przedmiotów szkol. 
nych. Lekcje gry na skrzyposch. 
Św.Mykolo(Św. Michalski zauł.) 
6—18, od 7 wieczór. 89:0 


Zgubiony” dowód osobisty li- 

tewski na nazwisko Mikoła- 
jewicza Stanisława proszę zwró- 
ci zą wynagrodzeniem pod ad- 
rabam: Latakas (d. Łotoezek) 
|<. 8:75 


Pgubions zaświadczenia pracy 

na nazwisko  Żarnowskiej 
Janiny i Leokadji JaroSzewi- 
Gzówny Nr. 93 i 47 wystawiony 
przez państwowy majątek a- 
ka T. unieważnia się. 8358 


gubiono dnia 14 b. m. azkolną 
legitymacje na nazwisko 
Obrockiego Władysława, Uczei 
Wago znalązcę proszę © zwrot 
pod agresam: Kedry(Cadrowa)i 
s861 


geabiony order na papierosy 
ua nazwisko  Włądysława 
Kynkiewieza unieważnia się. 


8360 


zgubiony paszport polski na 
" nazwisko Ignacego Walen- 
towiczą unieważnia sę. 8:55 


w pociąga Ra trasie Wilno— 

Święciany został zostawio* 
ny damaski żakiet jasnego kolo 
ra. Uezciwego znalazoę proszę 
o Zwrot pod adresom: Subafiaua 
(d. Bubocz) 59—1), 8386 


[oRaca j 


[jo pracowni na atała potrzeb- 

na dobra samodzidlna kraw- 
cowa z władną maszyną. Wa 
runki dobre, płaca miesięczna 
Zgłaszać się w poniedziałek od 
10—16-6j. Trakq (d. Trooka) 15 
m, 1. 8375 


Gosrodyni i kucharka poszt- 
kaje prasy. Užupio (Zarza: 
rza ) 14—10. 8900 


Aja wieś potrzebny rolnik, ka“ 

waler, umiejący orać, kosić. 
Oferty do Adm. „Gońoa* pod 
„Bolnik“. 8377 


potrzebni robotnik I robotniee. 

Folwark Jaanopel, Jerozo- 
limka—Wyszary, po drodze na 
Lindzleniszki. 8871 


potrzebna o80ba do pomoey w 
gospodarat wie, umiejąca szyć 
na maszynie. Lejyklos (d. Lut- 
wisąrska) 4. pracownia bielizhy. 
= 


otrzebna służąca umiejąca 
. gotować, poważne ząaświad- 
czenia pracy wymagane. Vil 
niaus (Wilońska) 17/19—3 sklep. 
8333—1 


potrzebna dziewczynka do po: 
mocy domowej. Gedimino 
(d. Mickiewicza) 39-3. t394 


X3rzyjmę do majątku pod Wl- 
nem do pracy (fizycznej na 
roli dziewczynę iub kobietę są- 
motną i zdrową, pożądana rə- 
komendącje. Zgłaszać się 27 
b. m godziną 15—15 Wilno. Ba- 
saniv:ćiaus (d. W. Pohulanka) 

1. 8847 


państwowy majątek Zameczek 
potrzebuje robotnika do łu- 
panią kamieni i pracownika do 
łupanią kór. 8913—1 


potrzebny pomoenik do gospo” 

darstwa pod Wilnem, moża 
być chłopiec. Zgłoszenia Basa- 
navičiąus grv$ (d. W, Fohulan= 
ka) 22 m. 8. 8929 


araz potrzebny chłopiee do 
terminu i krawiec do zakładu 
krawieckiego. Algirdo (d. Pit- 
sudskiego) 11—2, Kaźniecową. 
87%0—0 


NAJTAŃSZE NAPRAWT 
światła ! aparatów 


« Wiktora Jasiunasa 


Autros Vart a 
Ostrobramska) * 
Kupuję do rozbiórki na 
cześci aparaty fotogra- 

tiozne. 


NUTY 
znaczki do zbiorów 
kupuje i sprzedaje 
J. Zdanowicz 
Vilniaus (Wileńska) 7 


| pó cc 


RM 100. sprzedam. Žygimantų 
(Zygmuntowska) 22 —9. 8493 


fesionkę męską, szarą duży 
rozmiar w b. dobrym Stanie, 


nowe na korkąch zamienię na 
futro [tokowe lub wszystko 
sprzedam, Radvilaitės (d. Kró- 
lewska) 4—ta. 8909 
Korie mlooarnię z kieratem lub 
"A bez kieratu, albo zamienię 
na klacz 4-]etnig z małym źreba- 
kiem. Różnicę w cenie wyrów- 
namy według ogólnego oszAaco” 
wana Oferty k erować do adm 


«Gońca* pod „Młocarnia”, £804 


af upie dachy rozmiar wyżej 
średni nowa lub w b. dob- 
rym stanie. Radvilaitės (a. Kró- 
lewaka) 1—1a. 9%08 
gupie nowoczesna fotele kla 
bowe oraz nowoczesne biur 
ką i okrągły stolik. Oferty do 
adm. „Głońea* pod „P. K.*. 8897 
Kopsiemy używane aparaty fo- 
tograi. oraz przyjmujemy do 
reperacji, Sprzedaje się statyw 
i głowica—100 RM. „Fota Film*. 
Totorią (Tatarska) 6. 8732—0 
Korie wszelkie meble. Min- 
daugo (d, Słowackiago) 2ł-a 


m. 9, w godz, 12—18. 8136 —1 


Kurie forteplan lub planino 
krzyżowe w b. dobrym sta- 
nia. Pośrednictwo wykluczone. 
Oferty proszę składać w adm, 

„Gońca* pod „Natychmiaat". 
8302—0 


Lustra. wszelkie kawałki, szkło 
okienna, szyldy stara oraz 
membrano do patefonu kupię. 
Da minikonq (Dominikańska! 18. 
Pracownia szyldów. 8082 —0 


łowy komp'eł miękkich mebli 
klubowych do sprzedania 
1000 RM. Artilecijos (Artyleryj- 
ska) 11—!. 3763 — 0) 


Szyny do okucia kół=do sprze- 

dania. Artilerijoa  (Artyle- 

tyjska) 1£—1. 8770—09 

| Sprzedam nożną maszynę do 
szycia 1300 RM, oraz uprząż 

parokonną 1000 RM. Artilerijos 

(Artyleryjska) 14—1.  8768—0 


Przadam lub zamienię na 
drzewo portjary, bonjourkę, 
bluzkę, komplety jedwabna, 


obrazy japońskie, płyty gramo“ 
tonowa, szala jadwabna i inne 
rzeczy. Raseinią (d. Rzeczna) 
13—2, 87 


Gprzedam kombinezon robo- 
czy i dwą welony żałobna i 
sukienka do żałoby 200 BM. 


Užupio (Zarzeazo) 8—2. 8345—0 


Sprzedam damską nową mary- 
narkę modnie uszytą ż białej 
wełny ma średnią osobę 500 RM 
Vytauto (Witoldowa) 20:a—9, 
od godz 16—13. wejście z pod- 
wórza. 8716—0 


Sprzedam 
dobrym staa!e, ciemny 600 RM 


kostiam męski w 


Karmelitu id. Bosaczkowa) 4-7. 
8748—0 


8x2 
prawie nowy 800 RM, Vil. 
wejście 
8327 


Sprzedam kilim, rozmiar 


niaus (Wileńska) 8—14, 
z podwórka, 


Sprzedam maszynę ręczną pra- 
wie nowa 660 RM, oraz wy: 


żymaczkę 50 RM. Naugarduko 
(Nowogródzka) 14—3. 8373 
Sprzedam wysokogatłunkowy sa: 
mowar. Antokol, (Bystričios 
akg. (b. Bystczycki zaut.) 12—2, 
dom Malaka. 8370 


Sprzedam wyżymaczkę 100 RM, 
wózek dla lalki 35 RM, wiecz- 
ne pióro 70 RM, pantofle dam- 
skie eleganckie Nr. 36, maszynkę 
do mięsa. Algirdo (d, Piłsudskie- 
go) 20—4. 8367 


ESPI żółtego lisa 350 RM, f 
czatną suknię jedwabną 200 
RM, kostjum kąpielowy damski 
50 RM, jasną spodniczkę wełnia- 
ną 1560 RM. Lvovo (Lwowska) 


2—4, od godz. 9—12. 8397 


SA 3 mtr. płótna różo- 
wego 120 RM, 

wab 1%/, mte. 
skiego) 11—6. 


niebieski jed- 
Jasiaskio (Jasiń- 
8593 


erae ann suknię: czarną bron- 
zową ií na a-jetnią dziew= 
czyukę 100 RM. Malunq (Miyno= 
wa) 5/1 —5. 8880 


PIEGI ubranie męskie, je- 
sionkę granatową zupełnie 
nową 520 RM. Nikodemo (Niko= 
dema) 8—1. 8885 


Sprzedam wózek E ostias 
. Man 
wy za 850 R 17—19 


6831 


przedam otomanę 250 RM, krea 
dens 350 RM, pianino 2500 BM, 
trerio 260 KM. Kražių (Pańska) 
4—7, godz. 11—14, oprócz nie- 
dziel i świąt. 8884—1 


(Tuskttańska) 22—1, godz. 


4frzedam spacerówkę w dob- 
rym stauie, Bugos (Koszyko- 
wa) 35—2. 8859 


Gprzedam wózek dzieciany głę* 

boki w bardzo dobrym stanie 

300 RM. Seliq (Sołtaniszki) 15-4 
8883 


płaszcz gabard nowy. lisa żółte 
go i pantofle damskie nr. 34, 


nię na opał suchy. Oferty da 
Adm „Góńca* pod „praktyczne* 
8758 


Gpzzedmm kilim 3x1//, £009 RM, 
leżak 60 RM, płócienne ubra" 
nie dla chłopca 16—18 tat 100 RI 
suklenki jędw. 50—70 RM, Ra- 
seiniy (Rzeczna) 11—1 al g. i% 


pacerówkę w dobrym stanie 
i wc Buga sir, (Koszykowa? 


Spd wózek głęboki 
cik dziecinny. 
moji (Dolna) 1-a, ^ 


i bac 
Pawilnys La- 
8907—4 


Gorzedam marynarkę a!pagowę, 
Szarą 110 RM, kapelusz letni 
szary 40 RM, pantofle blate płó- 
cienne M 28, spodnie bia!e płó- 
cienne. Pylypo (św. Filipa) 1-12. 
8321 


Y Taga ogrodnicy! Sprzedaja- 
« my flance warzyw do je- 
siennego zbioru Posiadamy 
flance kalafjorów. Erfurckie kar 
Uki I wybór. Odmiana gwara» 
towana Ogród przy Algir-® 
(d. Piłsndskiego) 14. 8765—%8 
Zee sztuczne używane kupu» 

ję. Skapo (Skopówka: y—=2 
godz. 10—15, 


EE 


€zyjọ staniki i pasy. Jasinskie 
= (Jasińskiego) 18-1, front 
I pietro. 8630 


Kupuje książk: 
różne, treści: histor ę. li- 
teraturę, sztukę. belelryg- 
tykę wa wszystkich języ- 
kach itygodn ki: As Bwin: 
towid, Kino, Tęcza ri d. 
ANTYKWARIAT, Uomini- 
kony (Dominikańska) t7 

Halina Jatyna-Karai 


deara a a 


Książki 


We wszystkich 


„ęzykach 
Kapuje i sprzadaje 
Šv. Jono 1. 
Poszukuje“ „Słownika 
języka polskiego" 
(Karłowicz, Kryński, 
Niedźwiecki) tomów 
VI, VI! i Vit. , 


Dowód 


wystawiony przez 
wojskowy park samo- 
chodowy w Wilnie ros 
botnikowi Franciszko- 
wi Dyrmo za Nr. 782 
został zgubiony i ni- 
niejszem unieważnia 


PZU) WARE LR WA PTWP 


SiC pomendantuta Parowa i 
w Wi nie, I 
Chiromanika 


przeprowadziła się z 
ul. Antakalnio (Anto: ' 
kolska) 56 na Art'kal- 
nio (Antokolska) 18-13 | 
Wróży z kartilinii ręku. | 
Przyjmuje od g. 14. | 


= A 
00 SDrZedARA 


króliki gatunkowe, | 
angora, ceny przy- } 
stępne. Algirdo (d, i 
| Piłsudskiego) 19-7. ! 


peee PR DE r 


m a r oe 


Dwa prawe padtole | 


w iasnyim kolorze kupi: > 
bez względu na Conę Neiu 4 
—27. Bazilionų (Bazylinń | 
ska) 11, sodowiarnia. i 
CUE TO z 
POZA NZIOA ea 


23 b. m. zdinął _młody 
jasno =- brązowy jamnik 
bez obroży. Wabi się „Pi 
kug“. Uprasza Się o zwrot ` 
ua wynagrodzeniem w biu I 
rze Ostland-Film G m b H f 


Nebenstelle Wilna  Vil- 


niaua (Wileńska) 28. 


| 
Kupię | 
jasne pantofle Nr 30 
duży rozmiar w dob- | 
rym stanie. Oferty k 
ceną do adm. „Gońca | 
pod „Pantofle”. i 


Adres Redakcji i Admunistracii: al. Gedymina 


ti-a piętro!, 


a 


Telefony: Redaktar Naczelny 4° 


fakcja 8-18. Administracja 7-09, Ekspedycja 8-99, Godziny przyjęć w sprawach redakcyjnych od 10-13. 


Redaktor przyjmuje od gode 12—14, Administracja czyana od zodz, 8—16 (oprócz niedzie! t świąt). Ceny ogłoszeń: W'fersz milim, na 4 str. 10 fen. Drobne 10 fen za wyraz, 1 wiersz w kronice — 50 fen, ma. 
trymonialne — 15 fen za wyraz, litera tłustego druku w ogłoszeniach drobnych—10 f, poszukującym pracy 50 proc, rabatu, Lekarze — 2 RM, Akuszerki — 1 RM, 


wiersz milimetr. Za podanie adreso dn Admlaistracjt — 30 tentnów, Stronica ma 8 «z 


Zn MPM a O 32 ' 
Drukarma „Anszra“ w W mie 


Nekrologi do 100 m/m 10 fen.. wyżej 15 fen. za 


palt, Administracja nie uwzględnia zastrzeżeń ca da rozmier menia i termiiur agłoszeń 


PB WWE WR EE EZ NK Z 
7 W/ydawca-redaktor: Czesław Ancerewicz 


——— 


